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^ione pogróżki.
Prasa rosyjska, z płaszczu konserwatywna, 

przerażona jest ostatniomi wypadkami w Kró 
lestwie, i nawołuje ao bezwzglęanoj .eoresyi. 
Pojawiają się nawet pogłoski, że hr. Ign&tiew 
wysłany ina byC do Warszawy w charakterze 
dyktatora i otrzymać ma pełnomocnictwa zu 
piłn‘e takie same, jakie podczas ostatniego po
wstania polskiego posiadał Mnrawiew w Wil
nie Jeduem słowem, wskrzeszona ma być na 
gruncie warszawskim pamięć osławionego „Wie- 
szatiela" i wznowiony aystam jego rządów

Czy pogłoski te eą prawdziwe lub o ile mijaj’ą 
się z prawdą, nie lalek® okaże przyszłość. Ale 
jaz sam fakt, że reakcyjna prasa rosyjska w re- 
presyach i teroryzmie widz. jedyny środek ku 
przywróceniu bezpieczeństwa publicznego w Kró
lestwie, i podsuwa rządowi myśl ustanowienia 
dykt? cury w Warszawie, — świadczy dowodnie 
o pomięszaniu pojęć o przyczynach rewolucyj
nych wybuchów w tym kraju, czego następ
stwem aa także zupełnie fałszywe wnioski o 
sposobie ich stłumienia.

Przedewszyatkiem między stanem umysłów, 
między politycznym nastrój am społeczeństwa 
polskiego w roku 186S a obecnem, zasadnicza 
zachodzi różnica. Ruch rewolucyjny nie wy.zedł 
obecnie z ziem pulskich, lecz przeszczepiony tu
taj został z gruntu rosyjskiego. Prowokatorem 
nie było też społeczeństwo polskie, lecz rząd 
rosyjski. Wreszcie akcyę terorvstyczn4 w Kró
lestwie prowadzi właściwie jedno stronnictwo 
rewolucyjne, bo nawet nie wszystkie partye so
cjalistyczne godzą się na stosowanie skrajnego 
teroru w obecnej jego formie. Ogół polski w tej 
czynnej, rewolucyjnej akcyi, udziału żadnego 
nie bierze, lecz jest jego biernym świadkiem 
Ten ogół niema jednak obowiązku przeciwdzia
łania rewolucyjnej akcyi w swoim kraju, po
nieważ władza rządowa ani nie dała tama kra
jowi możności wytwarzania woinej, swobodnej 
opin.i o sprawach publicznych, ani nie uczy
niła niczego coby sympatye kraju przechylić 
mogło na jej stronę. Teroryzowanie społeczeń
stwa całego, nękanie kraju za to, co robią 
skrajne partye rewolucyjne, chybić zatem musi 
celu, bo atak wymierza się w takim razie w 
kierunku zupeinie fałszywym.

Dalsze więc jeszcze zaostrzanie dotychczaso
wego systemu represyjnych rządów w Króle
stwie, świadczyłoby albo o zupbłnym już zem
st a wszelkiego zmydu oryentacyjnego w decy
dujących sferach petersburskich, albo byłoby 
pospolito prowoKacyą całego narodu Dolskiego, 
zmuszaniem go do rozpaczliwego odpierania bru
talnej napaści.

Rzecz naturalna, że zdemaskowanie rządu 
rosyjskiego w Królestwie, jako bezsilnego, nie 
posiadającego żadnej istotnej wartości, jest dla 
niego większą kompromitacyą, niż np. rzezie na 
Kaukazie; ale też łudzeniem siebie i Europy 
byłoby budzenie nadziei, że teroryzm zdziała 
tutaj to, co może b*ć jedynie następstwem zmia
ny systemu rządowego w kierunku konstytucyj
nym. Rewolucja wsiąkła już w cały organizm 
Rosyi. Ten organizm trzeba leczyć, — przez 
dalsze zatrawanie go i nękanie go biurokraty 
csnym sroryzmem nie utoruje mu się drogi do 
aanacyi.

I jeżeli u steru Rosyi nie znajdzie się świa
tły, kulturalny umysł, któryby pojął i ocenił 
Bytuację, nie pod c<asuym kątem widzenia biu
rokratycznej kliki, lecz wzniósł się na stanowi
sko istotnego interesu całego państwa, — to w 
Rj» h rozpocząć się musi era fermentu gnilnego, 

•prowauząc. nieucuronnie do rozkłada i marazmu 
olbrzymiego do niedawna państwa, .mDonującego 
całemu światu.

Czasy Mnrawiewów minęły dla Rusyi niepo- 
wrotnie. Dubasow nie uratował jej powag: — 
nie wykorzenił z niej jadu, zaszczepionego 
przez biurokracyę. Pogróżki zaprowadzenia w

Waiszawio dyktatury świadczą niestety, że w 
Petersburga panuje nporne nieuctwo, prowa
dzące na bardzo już krótkiej drodzo do zupet- 
negu baukructwa. Niczego się tam. ani z dal
szej, ati z najbliższej przeszłości, nie chcą na
uczyć.

Sprs^dąją g&o&yę.
Rząa carski, potrzebując coraz nowych milio 

uów tak ns wypełnienie niedoborów, spowodo
wanych dawniejszą bezmyślną i uieaczciwą go
spodarką biurokracji, jak i na dalszą walkę 
z rewolucją, nie przebiera w sposobach i źró 
dhch czerpania „dochodów". Ostatnią Uwumi- 
i> rdową pożyczkę zaciągnięto pod warunkami 
niesłychanie niekorzystnemi, jakim zwykle pod
dają £ię jetynie małe, bankrutujące już pań 
stewka. Obciążyła ona kredyt Rosyi i jej bud 
żet państwowy ogromnie, a jeszcze nie zdołała 
pokryć wzrastającego z dnia ua dzień zapotrze
bowania gotówki Obacnie, jak donoszą telegra 
my, rząd carski zabiera się do nowej operat yi 
finansowej, jeszcze ryzykowniejsze1 i dla Rosyi, 
jako państwa, szkodliwszej, niż nawet ta osta 
tnia pożyczka. Oyeracyą tą jest z a m i e r z o n a  
z a m i a n a  r o s y j s k i e g o  b a n k n  państwo 
w e g o n a b a n k a k c y j n y .

Obecny rosyjski „Bank państwowy" założony 
został w r. 1860 jako mstytucya finansowa ściśle 
rządowa. Podlega on bezpośrednio ministrowi 
skarbu, który też kieruje wszelkiemi jego inte 
"esami. Ody go otworzono, wydane przez bank 
ten noty były tylko pieniądzmi papierowemi, 
me mającemi żadnego kraszczowego pokrycia. 
Prób* restytucji walmy rosyjskiej, podjęta w 
kilku lat później, spełzła ns niczem. Cel ten 
osiągnięto dopiero w r. 1897, w trzy lata po 
zmianie statutów banan. Pierwotny jego kapitał 
zakł<dowy wyuusił tylko 15 uiilioaów rabli. Na 
podstawie nowych statutów podwyższono go na 
60 milionów a fundusz rezerwowy z 3 na 5 
milionów. Reorgan zaeyi tej dokonał Witte, któ
ry zdołał nagromadzić znaczną rezerwę złota. 
Żmząd banku składa s.ę obecnie z rady dyrek- 
cyjr.ej, gnberuatora i dwóch wiceguberuatorow 
Ze statutów wynika atoli jasno, że ci kierowni
cy bankn mają ręce znpełnie związane wskutek 
swej zależności od miniscerstwa finansów Bank 
ma nadto charakter ściśle narodowi, rosyjski. 
Statui przepisuje np., ża przy ndz.eiamn kredy
tu na rucuomości faDryczne, np maszyny i na
rzędzia, wolnu jako podkład pożyczki przyjmo
wać jedynie wyroby rosyjskie. -

Projekt zamiany tego banku na bank akcyj
ny, przedstawia się według dotychczasowych 
depesz jak następuje

Typ nowego banku ma być podobny do ty
pu „banku Francy i- i banku austro-węgier- 
akiego, Kapitał akcyjny ma wynosić 6u0 milio
nów rubli w złocie. Nowy bunk otrzyma wy
łącznie prawo wydawania banknotów. Kapitału 
akcyjnego dostarczyć ma znany bank niemiecki 
l i e n d e l s o h n a i S p .  w Be r l i n i e ,  ewen
tualnie z współndziałem banków francuskich 
i innych.

A teraz rzecz najważniejsza: Co rząd carski 
zamieiza przez tę zamianę osiągnąć? Otóż w 
krótkich ułowiich: n o w ą  o l b r z y m i ą  k w o 
tę g o t ó w k i .  W zamian bowiem za ndzhlone 
nowemu bankowi przywileje, mają być oddane 
rządowi carskiemn do dowolnej dyspozycyi 600 
milionów rubli w złucid, które stanowią obecnie 
rezerwę krnszcaową bankn państwa. Udybj 
więc projekt ten przyszedł do skntkn, bvłby tc 
dla rządu c a r s k i e g o  interes wprost świetny, 
uwalniający go na czas pewien od konieczno- 
ś<. zaciągnięcia nowej pożyczki. Mniej korzyst
nie przedstawia Bię sprawa ta dla R o s y i  j a 
ko p a ń s t wa .  W i e d e ń s k a „N. ¥r. Pres- 
Sn" w dziale ekonomicznym tak ocenia ów pro- 
jeat:

„Oznacza on nową metodę uzyskania pienię
dzy. którą nazwać t r z e b a  ś r o d k i e m  osta
t e c z n y m.  Rząi pozbywa się Drzywileju wy
dawania banknotów’, a w zamian za to otrzyma 
znajdujące się w baokd państwa złoto, prze 
znaczone na pokrycie banknotów. Miejsce iAgo 
złota zajmie kapitał akiw jny nowego bankn. 
Aby uzyskać owe miliony w ziocie, ząd odstę
puje na rzecz akcyonaryn»^ów nowego bankn 
stałe dochody, jafie skarb państwa czerpał do- 
tycnczas z przywileju wydawania banknotów 
Właściwe znaczenie tej transakcji będzie mo
żna należycie ocenić dopiero wtedy, gdy znane 
będą wszelkie warunki zamiany. Dzić już atoli 
można wypowiedzieć przypuszczenie, że w za
mian za c h w i l o w e ,  p r z e m i j a j ą c e  korzy
ści ,  r z ą d  c a r s k i  p o ś w i ę c i  z n a c z n e  
i t r w a ł e  zys k i ,  płynące dotychczas z bankn 
państwowego".

A z.rem o ile rząa carski zyska, o tyle 
straci znów Rosja, « straci podwójnie, nietylko 
oowiem przez to, że pozbęazie się znacznego 
docbodn, lecz i w ten sposób, że rząd autokra
tyczny, zdobywszy nowe miliony, dłużej znów 
będzie s’ę mógł opierać wolnościowym żąaaniom 
narodu, jedna przytem jeszcze rzecz ma ogro
mne znaczenie Axcyo banku angielskiego są 
w ręku Anglików, akcye banku Francyi w rę
ku Francuzów, i akcye bankn anstro-węgier- 
jkiego me wy>zły zapewne poza obręb monar
chii habsburskiej; tymczasem nowy akcyjny 
bans państwowy Rosyi ma być oadany w ręce 
akcyon&ryuszów z a g r a n i c z n y c h ,  główuie 
niemieckich, którzy przez to uzyskają ogromnj 
wpływ na wewnętrzne stosunki Rosyi. Innomi 
słowy, obecny rosyjski rząd autokratyczny dcl 
tylu suoich zbrodni zamierza dodać nową, za 
Drzedać Rosyę zupełnie k a p i t a ł o w i  z a g r a 
n i c z n e mu !  Jak najrychlejsze obalenie tego 
rządu jest więc dla Rosyi naprawdę piekącą 
wprost koniecznością,

Po encyklice papieskiej
Cłuy papież (-głosił encyklikę „Grayissimo of 

ficio" w spranie tworzenia stowarzyszeń reli-

skierna, wyrzekł te słowa charakterystyczne: 
„Wojna jest wypowiedziana i nasz wódz wzy
wa nas ażebyśmy ją z naciskiem wiedli. Epi
skopat francuski ma jedno serce, ażeby wyko
nać swój obowiązek, a Francya chce wiarę 
swoją zachować". Wątoimy, czy biskupi fran
cuscy p-zyjmą to hasło wojownicze. Prawdo
podobnie pójdą drogą pokujową, ażeby kościo
łowi Oszczędzić drlszych strat.

Zresztą obie strony mają dosyć czasn do na
mysł n, jakie zająć stanowisko przy wykonania 
ustawy o tworzeniu stowarzyszeń religijnych. 
Dopiero dnia 11 grudnia b. r. ubiega termin, 
do którego ma być przeprowadzone przeniesie
nie własności dóbr kościelnych na gminy wy- 
znania we. Ustawa orzeka, że we wszystkich 
wypadkacn, w których przeniesienia tego nie 
będzii i można dokonać, majątek kościelny odda 
ny zostanie ns w łasność bądź gminom, jako je
dnostkom administracyjnym, nądi zakładom do
broczynnym. Du tego czasn, to jest do dnia 11 
grudnia b. r., będą bUkny francuscy w możno
ści osądzenia, czy wskazaną jest rzi czą stawia
nie sprawy na ostrzn miecza.

Co do grożącej schizmy, to mówił o niej z re
daktorem paryskiego dziennika „Temps" kardy- 
uał Vauatelli, który jechał z Tonrnai na kon- 
gre* niemieckich katolików w Es.en, Otóż kar 
dynał Yanntelli sądzi, że tylko niewielu ducho
wnych znajdzie się, którzy ewentualnie wystą
pią przeciwko bmkupom. aby założyć na wła
sną rękę związki wyznaniowe. — Natomiast, 
zdaniem k trdynała, obawiać się należy, aby nie 
doszła ao Konfiskat kość* łów i więzienia du- 
ćnownych Gdyby rząd francuski miał się uciec 
do takich środków, naówczas opinia publiczna 
potępi „'o

Jeżeii kardynał Tanntełii obawia się takich 
ewen r'-aluości, to papież powinien tem Daraziej 
wydać dla duchowieństwa francuskiego wska
zówki, dążące do DOKOjOwegc rozwiązania spra
wy Tylko w ten spasob może kościół tranenski 
nietylko uniknąć niepowetowanych szkód, ale 
nawet odzyskać należny sobie wpływ na kul- 
tarne życie we Francyi.

gijnych we Francyi w mysi ustawy o rozdziale 
kościoła od państwa, niektóre dz nnu; fran
cuskie wyraziły przekonanie, >e p»pież przed 
encykliką udzielił biżkni om iraacuśKim tajnych 
wskazówek, jak się mają zabrać do tworzenia 
wymienionych stowarzyszeń, wogóle, jak się 
mają zachować wobec nowego stann rzeczy. — 
Jak się zdaje, przypaszczenie to nie sprawdzi 
się, gdyż arcybiskup w BeBanęon, kg. Fnlbert- 
Petit, ogłaszając encyklikę pap'eską w „Se 
maine religieuse", dodał od niebu następującą 
uwagę: „Gdy otrzymamy z Watykanu prakty
czne wskazówki drogą urzędową i gdy będzie
my mogli z naszymi czcigodnymi braćmi poro
zum: eć się, będziemy uważać za nasz obowią
zek zawiadomić kler i wiernych, jakie mają 
zająć stanowisko". A więc wskazówki dopiero 
nadejdą z Rzymu, chyba, że wyrnzy „droga n- 
rzędowa" uależy tsk tłoiraczyć, iż poufnie o- 
trzymali już bisaupi owe wskazówki i czekają 
teraz nc, akt urzędowy,

Piaząc o encyklice papieskiej, wypowiedzie
liśmy zdanie, że mimo ostrych akcentów i sil
nych zarzutów pod adresem rządu francuskie
go. encyklika ta godzi się z nowv’*i stanem 
rzeczy i pragnie tylko uratować dla kośc.oła 
we Francyi to. co jeszcze orator ać można. — 
Prawdopodobnie tez będą biskupi tworzyć no
we związki religijne, unikając starć z władzą 
państwową, ale są prałaci, ktirzy dotąd je
szcze nie pozbyli się ducha wojowniczego Do 
nich należy koadjutor arcybiskupa paryskiego, 
ks. Amette, który na kongresie eucharysty
cznym w Tonrnai w Belgii, od iw ladając na 
przemowę arcybisknpa mechlińskiego *tó) 
przyrzekł moralne poparcie

Z prasy rosyjskiej.

rlerow* fraren-

(„Nowô e Wremla* o lam̂ ohn sna Skadon* —, ^Htrwa' 
o ’ ,«aniwj plerw»6go mamtesta o nomie — żyoiorj. 
kcplegń. — Friysiłb n jb o r ; w gaoernli mi&sKiej — Mi
tyng it  koKjlC, OnipM — Statystyka emigracyi iy- 

dowakiej)
Nie doszedł nas ten nnmer „Nowoje Wre- 

mia", w którym były aż t*-zy artykuły z powo
du „krwawego dnia w Warszawie. Więc tylko 
z gazet warszawskich wiemy, że w jednym 
z nich nawoływano do d z i k i e j  r e p r e s y i ,  
w drugim powątpiewano o jej skuteczności („N. 
Wremia" stale nprawia podobną kongecwencyę), 
a w trzeć jn jakiś p. Abramowicz, podobno ofi 
cer pnłkn przebywającego w Warszawie, rzocił 
się ze wśc ikłością na nasze społeczeństwo i 
tyia uaplótł nonsensów, dowodzących grubej 
ni( świadomości stosnaków, że pisma warszaw- 
sk-e uznały za niemożliwe prowadzić z tym 
„isuiino-rnskim" jakąkolwiek Dolemikę.

W otrzym mym wczoraj namerze tegoż dzien
nika znajdujemy artykuł o zamachn ns 8 kałło- 
na. „Porą jnz — pisze redakcja — z a s t o s o  
w a ć  s t a n o w c z e  ś r o d k i  do stłnmienia re 
wolncyjnych zbrodni. Jest podstawa do przypu
szczenia, że gen. Ssałłon umiałby ich a żyć — 
potrzeba jednak, a b y  pod  tym  w z g l ę d e m  
n e n a p o t y k a ł  ż a d n y c b  p r z e s z k ó d . . .  
Zabawa w polityczną dobrodnszuośc i wspania
łomyślność nie może się dalej przedłużaj." Jest 
to więc wezwanie rządu, aby Skaiłonowi dał 
to samo pełnomocnictwo, jakiego udzielono Dl 
basowowi w Moskwie, a Orłowowr w krajn 
nadbałtyckim, Niech bez wszelkiej odpowiedzial
ności wiesza, morduje, pali i niszczy aby za
prowadzić „łaa i porządek"-.

„Strana" aż w trzech artykułach przy
pomina, ze 19 sierpnia upłynął rok od naro
dzenia się „BnłyginowbŁiej" Dumy. Niemowlę, 
zrodzone w tajmeach binroararycznych komi- 
syj i kancelaryj, mające pogodzić absolutyzm 
z reprezentacyą narodową, nie posiadało w i 
ranków życia, Akt z 19 sierpnia zapowiadający 
zwołanie „nstawowo-doradczej" Dumy i odd»' 
jący ją jednocześnie pod opiekę władzy wyko
nawczej, tak swą treśi tą jak i frazeologa nie 
mógł zauowolić żadnej grapy społecznej, wal
czącej za wolność, polityczną i obywatelbKą. 
(Jhciał on wszystko zostawić ministrom, a nic 
nie dać reprezentacji narodu B:orokracyt u- 
czynila jedno tylko nstępstwo: przyznała, pier
wszy raz w tysiącletnich (!) dziejach Rosyi, ko
nieczność prawnie zorganizuwanej i peryoćycz- 
nie fnnkcyonnjącej reprezentacji narodowej, ro- 
z& tem manifest simie podkreślał, „że zacho 
ruje się nienarnszonem zasadnicze prawo pań
stwa rosyj«kiego o władzy samodziarżawnej". 
Ogłoszone prawo wyborcze opierało się jedyn.e 
na wysoKim cenzisie majątkowym odsądzając 
tem samem od ndziałn w życin politycznem 
państwa lięKszośi inteligencji i warstwę to- 
botnicz« Nadzieje rządn, przywiązane do ma
nifestu, nie sprawdziły się: anion, ani represye, 
ani pokój porrsmonthski metylka nie wpłynęły 
na uspokojenie społeczeństwa, ale doprowadziły 
w październiku do niebywałego jeszcze mgdj i 
nigdzie ogólnego politycznego strajku

Przed tym kolosalnym objawem protestu u- 
niżyła się nareszcie binrokracya i przez usta 
Wittego potępiła caiq swą przeszłą politykę, 
potępiła te ustawy i rozpoi ządzenia, zaktorjcu 
przestąpienie eszcze wczoraj srogie wymierzaia 
kary. „Rosya — pisał Witte w nnjpoddańm.ym 
referacie — dąży do ustrój t* prawn< go na pod
stawie wolności obywatelskiej". A k t  17 (30) 
października wniósł przewrót w kunstrnkcyę 
władzy państwowej, przyznał reprezentacji na
rodowej fnnKcye ustawodawcze „Staraniem rzą- 
dn tętoie — głosił ten akt — p o d t r z y m y 
w a ć  p o w a g ę  Dumy,  z e n f a n i e  do j e j  
p r a c y  i z a b e z p i e c z y ć  o d p o w i e d n i e  
t e ma  c i a ł a  z n a c z e n i e .  Rz ą d  ni e  p o 
w i n i e n  b y ć  ż y w i o ł e m  p r z e c i w d z i a 
ł a n i a  p o s t a n o w i e n i o m  Dumy,  o ileby 
one me pragnęły naruszyć połęgi (wielko
ść.) Rosyi, osiągniętej tysiąclotmą jej histo-
ryą .

Ustępstwo byłu radykalne i dlatego też mała 
była nadzieja, aby zwohnnicy starego systemn 
nie skorzystali z przyjaznych okoliczności dla 
odebrania z udzielonych obietnic 1 wszystkiego, 
co będzie można. Tak się i stałe Wszystko, co 
nastąpiło po 30 października, stoi w tak ja
skrawej sprzeczności z cytowanemi powyżej sło
wami referatn Wiicego i z reścią manifestu, 
że nie mogło być mowy o jakiejkolwiek zgo
dzie między wyznawcami nowych idei a repre- 
zent&ntumi starego systemn. Pierwsza Dnma 
wyraziła tę niemożliwość — i oto obchodzimy 
dzień urodzin bez nowonarodzonego. Upokarza
jące święto 1

Ale — dowodzi dalej -Strana" — me byli
byśmy sprawiedliwi, gdybyśmy, poddając się 
naturalnym, bolesnym uczuciom, wywołanym o- 
gtatnirai wypaakpmi, chcieli twierozić, że rok 
ostatni nie popchną! Rosyi naprzód Tradycyj
ne, nieograniczone samodzierżawie zmarło i me 
zmartwychwstaniu. Nawet sst rozpuszczeni 
Damy był potwierdzeniem, że zasada konstytn- 
cyonalizmn w przekonamn władzy jest nieza- 
cnwibiią, A w s z a K  rot temu samo marzeme o 
kunstytncyi nzbawano za przestępne nai nsze- 
nie zasadniczych podstaw państwowego nstrojn. 
Jest więc wielkie zwycięstwo, Jeszcze ważniej
szym, być może, jest ten psychulogiczny postęp 
w politycznem uświadomienia mas, jłki w tym 
czasie nastąpił. Represje, wybory, posiedzema 
Domy — głęboko poruszyły obojętne dotych
czas warstwy ludności. Powstało tysiąc* py-

Vl nierównej walce
P O W I E Ś Ć

Napisał

M  i  m  a  p .
> (CD.; dalsi/).

Naprzeciw nich w niicy toczył się wolno po
wóz zapuężony w dwie pary doskonale pod 
maść dobranych siwków, którymi z jawnem nie
przyzwyczajeniem do tego rodzaju zaprzęgu 
k.erowaf młody parobezak o płaskiej gębie, ze 
żkosneim oczami, sbyt jnż zdradzającemi jego 
mongolskie pochodzenie.

Czerskim szarpnął jakiś domysł.
— Eej, człowieku — zawołał podchodząc kn 

woźnicy — A czyje to są konie?
ParoDczak nśmiecbuą! się szeroko, pokazując 

dwa rzęuj mucnych białych jak kość słoniowa 
zębów

— Naszy — oapowiedaiał przymi nżając oczy 
chytrze.

— Jakżeż to wasze? Pożyczyliście?
Tatar pokręcił głową przecząco.
— Ni.
—  A więc co, knp" iście?
— Ni.
— Ani kupiliście ani pożyczyliście a wasze?
— Naszy.
Tu jul i Gorczyeki wtrącił się do rozmowy
— Óo bajese bajo. twoje kolie? — nasiadł

ostro po rosyjska i tstarczak zrobił m.nę po' 
[ Ważną, wyprostował się na koźle.

— Nikak niet, wasze błagorodje!
— To gadaj pu lndzkn! Naczelnika?
— Toca.no tak, wasze błagorodje!
—  A  ty jego kurzer?
— Knczer, wasze błagorodje!
— No, to dosyć, możesz sobie jechać! 
Odwrócił się do starego.
— Oto, kochany deieazicu, wszystko, do cze

gośmy na razie zdolni, Koni naczelnika nie 
nożna kazać aresztować strażnikowi.

Stary namyślał się jeszcze
— Ależ bój się Boga czbwiekn, przecież to 

jasne, jak dzień! Ja wiem, a i pan wiosz-
— Ban! — roześmiał się student. —■ Wszy

scy wiedzą i jego ekseeleneya gubernator stra- 
dumski też ma uszy i słyszy, jak trawa pomię
dzy n&mi rośnie, aie że krnk arakowi oka nie 
wykolę, a my nie możemy żyć w lesie, to ży
jemy ze złodziejami! Ja idę na wy boi y '

I znownż zaczął biedź tak szybao, że Czerski 
musiał się go uczepić za rękę.

— Pozwólżeż pan na chwileczkę!,., dla Boga, 
człowieka, w jakiejżeż gorącej wodzie cię tą
pano... Zastanowić się trzeba.-

— Zastanowić?... A nad czem się tn zasta 
nawiać ?

— Możeby pchnąć Kogo po Kozica ?,.. Prze
cież to jego konto, dali Bug, jego, a on ich ani 
sprzedawał, ani pożyczał...

—  Naturalnie, że ani pożycza., ani sprzeda
wał, natnralnie, że ma je ukradziono, natural
nie, że tn dwóch zdań być nie może, tylko że 
do Ładyżek jest trzy mile z okładem, a zanim 
odnajdą Kozica, który teraz pewno wi&trn po

polu szuka i zanim oo tutaj przyjęć zie. sprawę 
wyklaruje, to ten hycel zdąży już i i } Czerska 
wrócić i konie sprzedać żydom tfurzy je w mig 
orzefarbnją i z pow.atn wywiodą.. Ja idę na 
wybory!...

Wyrwał się staremn i jaszcze Szybciej zama- 
szerował kn wielkiej chałupie w pośrodku wsi, 
gdzie gromadziła się ciżba szarego lndn, gospc 
aarzy, bab, dzieci, parobków Czerski chwilę 
stał, spoglądał niezdecydowanie na znikający 
w zakręcie ulicy pewóz, aż wreszcie ręką ma- 
conął gniewnie, spmnął, zaklął głośno i ró 
wnież kn urzędowi gminaemr zawrócił

Mruczał coś jeszcze, „akby sam ze sobą się 
mocował, bo to i wybory były ważne i wzglę
dem Kozica obywaielsk. ubow .4 ; ek  zac.ąiył ł u  
na sumieniu, gdy naraz myśl jakiś chwyciła 
się jego mózgu.

Znajdował się właśnie niedaleko tego swoje
go kawałka pola, który klinem wchodził w 
chłopskie grunta; dzisiaj tam rozrzneano mierz
wę, Indzie musieli być dworscy, a może i sam 
Lnśnia pilnował zrobów kilkuset w bok za tym 
oto pagórkiem.-

Nie wytrzymał. Ze zręcznością miodzieńca 
przesadził rów i sam dziwiąc się swojej nie
zwykłej lekkości, pędził co sił na wzgórek, 
skąd jnż łatwo móg krzyknąć na którego ze 
swoich.

Pierwszy, kto go zauważył, był izeczywiście 
Lnśni&. Poznał paua z daieka, zrozamia1 da
wane mn znaki i podrałował na spotkanie po 
przez kapy świeżego gnoju, rozstawione syste
matycznie wzdlaż falistej powierzchni ścierni
ska.

Zbiegli się na miedzy, przy jednym z ko

pców granicznych. Karbowy zdjął wyrndziałą 
ina słońcu maciejówkę.

— Co pan dnedzic rozkaże?... Siano z buna- 
jówki zwiezione, sprzątamy teraz z żabich doł
ków... W pieklisku

Dziedz‘c musiał się wysapać
— Nie, nie, mój Luśnla... Nie o to idzie...
S.ęgnąi ao Kieszeni po notatnik, wy rwsr z nie

go kartkę.
— Polecisz do stajni, uważasz.. Tylko du

chem.-
— Słncham pana dziedzica!
— Kazesz sobie dać Kenia...
— Ale ktorego, panie dziedzica?. Stoi tylko 

kne panicza, klacz z tą -.kaleczoną nogą, no 
i Barabasz...

Czerski pisał pospiesznie.
„Kochany Panie Stefanie, Wołkow n mnie 

na wy norach Przyjechał czworKą gniadych"...
— Weźmiesz Barabasza — rzucił karbowe

mu — tylko żeby czasu nie tracić na uklep...
Pisał dalej:
„Nam się zdaje, że to wasze. Przyjeżdżajcie, 

aibo odpowiedź"-.
— Kiedy Barabasz nie pójdzie bez mnnd- 

sztnka — zauważył Lnśnia.
— No, to mn wsadź mnndsztnk, albo i osio

dłaj. Siodło w mojej kancelaryi. Naści klucze... 
Zaiaz dam...

„ Posyłam człowieka i :zekam z niecierpliwo
ścią. Wasz Czerski". Skończył, złozyl kartkę 
we czworo 1 wraz z kinezami wręczył słndze.

— Otćż na Barabasza z tą Kartka kopnij 
się do Ładyzek .

— To niby do pana Kozica?...
— Do niego, do Karnego... koniecznie do rąk

oddać trzeba, a jaa nie, to pani, mech zaraz 
przeczyta. Tylko nważasz, tak z kopyt*.,. 
W^Ikow tn jest, rozumiesz, Wołkow, czwórką 
gniadych, wiesz, wtoziałeś?.. Rozumiesz?...

Karbowemu rozjaśniło się w głowie zarat
— Aa!.,. Jnzcil że rozumiem... Jezus Marra!... 

To on jnż i do dworskich stajen zagląda?!...
— Ano widzisz ! Sypże przeto, nie żałuj szKa- 

PJ i nóg...
Zatarł ręce z zadowoleniem, bo mn się wła

sny pomysł podobał bardzo, i dopiero gdy jnż 
zawracd do wsi, ochłonął z pierwszego po 
rywn.

— Psiakrew! — mruknął — cale trzy mile 
z okładem. Chłop mi koma zajeździ, siodło zmar
nuje, a tn jeszcze w piekliskn na dokładkę... 
Psiakrew!..,

Odwróci! się, chciał hoknąć Luśm, żeby zno
wnż nie tak bardzo popędzał wierzchowca, ale 
kar do wy by! jnż daleko. Na swoich chudych, 
dłngach nogach śmiga! przez pole jak wiatr; 
za chwilę wpadł do parowu i znikł w zieleni 
woło zabudowań gospodarczych.

— Psiakrew! gorączkuje się bydlę, będzie mi 
na pewno konia bacożyć-

Był prawie gotów lecieć sam do domn i od
wołać wydane przedwcześnie rozporządzenie, 
tylko przypomniał sobie Gorczyckiegc z tym 
jegu ironicznym, pogardliwym wyrazem twarzy 
i zawstydził s.ę niejako sam przed sobą,

—  Hm... Zawsze obowiązek, obvwatelski obo 
wiązek!

Pow.acał do wsi szparko. (C. d. n >
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tań któro znalazły tysiączne odpowiedzi. Diy- 
żen e do ustroju parlamentarnego, które przed 
rokiem narażano za wymysł garstki inteligen
c ji i rozagitowanych robotników, zapuściło głę
bokie korzenie w psychice całego narodu. I ten 
fakt pozwala wierzyć, że r o s y j s k i  p a r l a 
m e n t a r y z m  ni e  u ma r ł  i że onietnice, o ■ 
głoszone 22 łipca, będą wypełnione.

— Naczelnik rosyjskich szpiegów, osławiony 
P P. R a c z k o w s k i j ,  otrzymał świeżo Dole
cenie udami, się za granicę i towarzyszenia b. 
premiero /i Goremykinowi. Wątpliwą jest rze
czą, aby ten działacz wysłany był jedynie dla 
ochrony Goremrkina. zaDewno więc będzie speŁ 
piał ważniejsze misye. Z powodu *ego nowego 
„stanowiska1* dzienniki podają biografię Racz
kowskiego niepozbawioną interesu. Wyjmiemy 
z niej Kilka szczegó'ow. Rozpoczął on swą dzia
łalność państwową jako podrzędny urzędnik 
(sortirowszczyk) na poczcie kijowskiej, a na
stępnie odeskiej. W roku 1873 został urzędni
kiem do pisania („do piśm*“) w kancelaryi 
warszawskiego generał-gubernatora, skąd w tym 
samym charakterze przeniesiono go do departa
mentu Benalu. W roku 1874 został pomocnikiem 
sekretarza gubernialnego w Kaliszu, poczem ob
jął urząd sekretarza komitetu spraw włościań
skich w tenże mieście. Nagie, niewiadomo skąd, 
g d y z  ni e  p o s i a d a ł  ż a d n e g o  w y k s z t a ł 
c e n i a ,  został kandydatem na posadę sędziego 
śledczego w guberni; kowieńskiej, a w r. 1877 
był już s ę d z i ą  ś l e d c z y m  w gubernii ar- 
chaugiels&iej. Po roku zaliczono go do mini
sterstwa sprawiedliwości, a następnie do mini
sterstwa spraw wewnętrznych. Postępując ze 
stopnia na stopień, został w r. 1894 urzędni
kiem do szczególnych poruczeń w VI randze 
przy departamencie policyi, u jnż w roku 1895 
widzimy go urzędnikiem IV rangi przy mini
strze spraw wewnętrznych. Oiekawa Karyera 
ober-szpiega!

— „Siwierno Zapaonyj Kraj" narzeka na o- 
bojętność rosyjskich właścicieli dóbr w gnber- 
nii mińskiej. Zjeżdżają się bowiem polscy oby
watele, aby mówić o uowych wyborach a na 
posiedzeniach tycb rzadko zjawiają się Rosja
nie. Podczas przeszłych wyborów poiscy obywa
tele połączyli sie z wyborcami miejskimi i wsku
tek tego otrzymali większość: wybrano 7 Pola
ków, jednego żyda i jednego włościanina. Obe
cnie czując się silnymi, Polacy cncą sie obejść 
bez sprzymierzeńców. Właściciele dóbr połączą 
się z dzierżawcami i drobną zagrodową szla
chtą, której ;ak wiele w Minszczyżnie. Tą dro
gą otrzymają, według ich zdanu, dostateczną 
siłę, aby wziąć górę przy wszelkich wyborach. 
Włościanie, żydzi i „rosyjska partya postępo
wa “ mogą wprawdzie połączyć się razem, ale
gdyby ter „blok“ okazał się silnym liczebnie, 
to Polacy mają jeszcze na zawołanie rosyjskich 
właścicieli dóbr, Których interesy schodzą się 
z interesam' polskich obywateli. „I tak Pola
cy — płacze „Siew Zapadnyj Kraj" — przy 
pomocy rosyjskich obywateli spodziewają się 
zostać zupełnymi zwycięzcami!“

— W Stawropolu, jak donoszą „Russkija 
Wiedomosti“ , odbył się kilkutysięczny mityng, 
na Korzyść oddanego sądowi wojennemu byłego 
posła O n i p k i. Wielkie wi ażenie wywołało 
ukazanie się na trybunie żony obwnionego. 
„Panowie — mówiła — wyście go wybrali 
( rzedstrwicieiem gubernii, wyście go wysłali 
do Petersburga — to wasz deputowany. Teraz 
on pud sądem, i jemu grozi kara śmierci... Obo
wiązkiem każdego wyborcy Dodjąć swój głos 
w obronie swojego pobła. Na mojej głowie po
została cała rodzina. — położenie moje bez 
wyjścia... boleści mojej niema granic..." Łzy 
płynące strumieniem nie pozwoliły jei lokoń- 
czyć Łzy też stanęły w oczach wszystkich, — 
niektórzy głośno płakali Po Kilku przemówię 
ulach uchwalono treść telegramu do Siołypina 
i tłum rozszedł się po domach. Drugi mityng 
naznaczony był na wieczór — ale tu już wmie
szała się władza. — Na i d ą c e  s p o k o j n i e  
g r u p y  r z u c i l i  s i ę  k o z a c y .  Puszczono w 
ruch nauajki — mkogo nie s iczędzono, ani 
starców. an< kobiet, ani dzieci. Sam policmaj
ster oburzył się i zaczął krzyczeć: „Oaietyń- 
cy, przestańcie, dość już tegc/'. Ale kozacy Koń
czyli swe dzieło, dopokt żywa dusza była ua 
ulicy

— Warszawskie informacyjne biuro dla emi- 
gracyi żydowskiej, zawiadamia, iż w r. b. cyfra 
emigrantów żydowskich z Rosyi doszła już do 
250.000. Zestawiając tę cyfrę z cyframi lat 
poprzednich spostrzeżemy, że emigracja szale
n ie  się zwiększa I tak w to k u  1879 emigro
wało 60 982 osoby. W roku 1900 i 1901 licz
ba emigrantów wynosiła około 90.000 rocznie; 
w roku 1902 podniosła się na 107.00U; w roku 
1903 do 136.000; w roku 1904 wynosiła 
145.141, w roku 1905 przekroczjła już 180.000 
a w 1906, jak wyżej zaznaczono, przez pierw
sze tylko 7 miesięcy wynosi juz 250.000.

Opera wielka w Paryżu.
W  niedalekim czasie, a może Już w tych dniach, 

plssi jeden ■ iziennlhów ugraniem?ch —  dowie 
my iie, czy p. Gallhard pozostanie nadal dyrekto- 
r ■ Opery wielkiej, ciy też ustąpi miejsca innemu 
szczęśliwcowi. Wprawdaie kontrakt jego nończy się 
dopiero dnia 15 wrześ*!z 1907, ale sprawę tę afe
ry rządowe uważają aa tak ważną, ie  jnż na caiy 
roK napriód masi być rozstrzygniętą. Tego zresztą 
wy* aga m  kontrakt. Rząl wybrał jnż pravaakego 
dyrektora Opbry wielkiej, ale nazrlsKo jego trzy- 
■a w tajemnicy, która dotąd nie aoatała adradaoną 
żadnemn dziennikowi.

Dyrektor paryskiej Opery wielkiej pobiera od 
raądu roeaną anbwencyę w kwocie SOO.uOO fran
ków, mimo to położenie jego, nietylko aresatą fi
nansowe, woale nie powinno bndaić zazdrości. Ol- 
brayml gmach paryskiej Opory wielkiej, która po
siada urzędowy tytnł „Academii narodrwej mnaykl 
I tańca", pochłania na samo aewnętrane utrzyma- 
nie bndynko ogromne snmy Wystarczy wspomuieć, 
że zamiatanie i ścieranie knran kosztuje roczn e 
okrągło 44 000 franków. A cóż dopiero personal. 
Wszak dyrektor atol na oaele armii, liczącej 1500 
głów Do armii tej należy 50 śpiewaków I śpiewa
czek, 165 członków chóru, 109 członków orkiestry, 
217 tancerzy i tancerek, 250 maszynistów, 38 o- 
■ób obsługujących przyrządy elektryczne, wreaacie 
cały tłnm mniej wybitnych, chociaż nieodsownyen 
pracowników. Śpiewacy I śpiewaczki «ą jak wiado
mo, nadawvcaajnie „lrritablle gerus", zaś robotnicy, 
związani w organiaacyę, po każdym sporze a dyre
ktorem biegn ą  a iazalen<ami do ministra. A w do
datku „Akademia narodowa muzyki I tańca" jest

akademią zazdrości, niezgody, intryg, a nawet skan
dalów.
~ Tak było od poosątKu je] istnienia, t. j. od rokn 
1669, gdy patent królewski ntworaył „Tne&tre & 
Machines". Dworacy uraądsali skandale, których 
ofiarą padali dyrektorowie. W  pierwszych latach po 
otwarcia Opery musiano ustawiać na korytarzach 
uzbrojone warty, które miały odpierać ataki pod- 
ochoconych panków, chcących się wedrzeć do gar- 
deróo artystek, albo nawet na scenę podczas przed
stawienia. Jeżeli pomięcia? tymi pankami anajdował 
się jakiś dworski tna, wtedy na głowę dyrektora 
„pływały potoki wvmyślsń aa to, że nie chce u- 
waględnić pańskich zabaw A już wprost tyranizo
wały dyrektora artystki, cieszące się protekcyą do 
stojników. Za czasów Lndwika XIV dyrektor Ope
ry L> Boeuf 1 jego spólnlk Leoomte de Salnt-Gil- 
es zostali skazani na dożywotne wygnanie aa to, 

że odmówili dciatkn do gaży tancerce Maritte, któ
ra była metresą k <Jarignar’a, ochmistrza dworu. 
W kilka lat później zdarzyło sir, że panna Łe ifau- 
re, mająca równie stosunki a dworem, opnśoiła sce
nę podczas przedstawienia. Prefekt policyi zebrał 
całą swoją odwagę i ulokował pannę Le Maure na 
dobę w a reszcie. AL śpiewaczka, opuściwszy areszt, 
nie chciała występować, a sytnacya zmieniła ilę w 
ten spesób, że dyrektora wsadzono do aresztn, a 
prefekta napędzono. — Tai wygląda r dykallam 
dworski

Setki takl&h awantur może ciekawy oaytelnik 
znaleśo w znany ih „Petlta Mómoires de 1’Opem" 
de Boignes’a. Z książki te] dowiadujemy się, że 
snbwencyę, którą kasa królewska wypłacało teatro
wi „k Machines", praywłaBzeayła sobie osławiona 
pani Pompadoar, wyrobiwsay równocześnie rozpo
rządzenie królewskie, że snbwency^ tę ma wypła
cać dyrektorowi kas* miejska. Dowiadujemy się da
lej, że podcias rewolucyi wielkiej nadzór nad Ope
rą sprawował -ryumwirat, złożony a Hennota, He- 
berta 1 Dantona, że jednakże nic się naówczai nie 
■mieniło na lepsze, zwłaszcza dla dyrekrorów.

Dzisiaj naturalnie stosunki utleniły się. Dyre
ktor jest bądź oo bądź panem domn, a prawa 1 
obowiązki jego ściśle określa kontrakt, wykluczają
cy protekcyę i samowolę. Mimo to jednakże i obe
cnie musi dyrektor liczyć się a nzmalteml wpły
wami, nwaględniać prseróżre prądy, unikać jednych 
rzeczy, a wypełniać drngie, słowem lawirować zrę
cznie, ażeby nie osiąść na mieliźnie. I jni dla te
go jednego powodn posada jego nie jest synekurą.

Mimo to, ile rasy w&^nje posada dyrektora Ope
ry wielkiej, cała gromada kandydatów ciśnie się do 
niej, używając wasyatkich „orężyn, ażeby się na nią 
dostać. Zdawałoby się, że to jest przynajmniej po
sada, nęcąca jako dobry interes, Aie tak nie jest. 
Luill, drugi jej dyrektor, będąc aaraaem kompozy
torem i libr cistą, a co najważniejsze pomysłowym 
administratorem, mógł praea 15 lat mleć 6U.000 
fracków czystego zysku, co na ow« czasy było po
ważną sumą. Od owego czasu jednakże tylko jeden 
s pośród jego następców, a mianowicie Piotr Ve- 
ron, miał znaczniejsze dochody dzięki powodsenln, 
jakiem się oieuyły opery „Żydówka" 1 „Robert 
dyabeł". Veron był IbKarze-i przed objęciem 4>rek- 
cyi Opery wielkiej. Dyrekłor Duponchel był prsea- 
tem architektem, Rcąneplan dziennikarzem, Pillet 
bankierem a gdy przeglądniemy cały spis dyrekto
rów. przekonamy ,ie. ze było między nimi wielu 
niefachowców, którzy szakali tzczęścia w interesie. 
Ale bardzo mało było takich, którzy je znaleźli 
Naw-it Perrin. który tak pomyślnie kierował „Ko- 
medyą francuską", ibankrntowat na Operze, cho
ciaż prócs inbwencyl rządowej pobierał a prywatnej 
szkatuły cesarza Napoleona III. 100 000 [franków 
rocznie.

Obecny dyrektor Opery wielkie] Gailhzrd nie ma 
podobno sysków, ohociaż, jak sam przyznał, nie ma 
również deficytu. Oddał się pracy s zamiłowania, 
był bowiem dawniej śpiewakiem. Ale esy rzeczywi
ście tak jest trudno osiągnąć syski a dzierżawy 
Opery? Wasak opróos snbwensyl pzńitwo łoży na 
utrzymanie gmachu, na oświetlenie i ogrzewanie. 
Roczny przycnód wynosi okrągto 3 miliony fran 
ków, a a dzierżawą garderób i bufetów, tndsież 
z inbwenoyą 4 miliony. Za to daje dyrekcyn 220 
przedstawień w rokn, każdy więc wiecaór przynosi 
18 000 franków. I to nl< wystarcza, ażeby dać czy- 
sty dochód? A jednak nie wystarcza. Tak twierdzą 
dyrektorowie i osoby „wtajemniczone".

K raka  w , 23 sierpnia.

ZjMd do kopalń wiollokioh. Ostatni wielki
zjzsd do słynnych kopalń wielioklob arządz* tam 
tejsae Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" w dnin 
1 wruśnia o gods. 2 popołudniu. Zjazd ursądsony 
będzie przy oświetlerlu brylantowem i muzyce. Bu
fet na miejscu we własnym zarządzie. W  kopalni 
nie będzie jjdzak ani ćwiczeń gimnastycznych, ani 
przedstawienia tsztrzlnego, jak to noprzodnio myl
nie doniesiono

Wstęp od osoby z użyciem windy 6 koron, bez 
windy 5 koron. Dla druhów-Sokoiów udzielane bę
dą odpowiednie zniżki. Biletów wcześniej nabyć mo
żna w księgarni W. p. S. A Krzyżanowskiego 
w Kr* k o  w e, Rynek linia A — B, a w dzień zjazdu 
przy kasie obok szybu arcyks. Rudolfa. Odjazd po 
cląglbm z Kranowa o gods. 1'30 poprłudniu —  
z \Vitiiczki o gedz 5'45, 8 1 5  1 1010 wieczorem 
z połączeniem do wszystkich pociągów.

Z teatru miejskiego komuniką nam: Technl 
czne urządzenia soeny Krakowskiej zyskają w se 
zonie bieżącym szereg lnnowscyj. Oko widza kra
kowskiego, przyzwyczajono od szeregu lat do ja- 
skrawycb złoconych ole-ao-bordowych prosceniów, 
spotka się w tym ssesególe ze smtaną kolorysty' 
czną. Za przykładem pierwszorzędnych teatrów en- 
ropejskilch, teatr krakowski bodzie mlzi odtąd ra 
my prosceniowe smztowzne, „przyciszone w bar 
wie" Zmiana ta przysłuży się zwłaszcza tym sztu
kom, w których wnętrze sceny ma być pogrążane 
w pewnym szarym przyciemnionym kolorycie. —  
W srtukzch tych zestawienie światła i cenioznego 
z jaskrawem bramowaniem prosceniów, dawało kon' 
trast niekoriystny dla soeny.

Dwukrotne klaśnlęcie w dłorle, które dawało pu- 
bllcsnośoi znak rozpoczęcia akta, będzie odtąd za
mienione uderzeniem ipooyalnego „tam-tamn" o gin 
cbym, głębokim tonie. Podźwięk tego tonn rozlegać 
się będzie daleko donośniej a łagodniej, niż dotyeh 
czasowe snzkl akustyczne.

Staranie dyrekcyl, by antrakty w iztnce skrócić 
o ile możność* jak najwydatniej, urzeczywistnia się 
w znacznej mierze reformami w mechanizacyi apa 
ratów prsenośno-świetlnyeh, które dotychczas wy
magały dość żmndnego łączenia i wysuwania, obe
cnie czas umocowywania tych aparatów, dzięki pe
wnym nlepszeniom, skraca się snzeznie

W  dziedzinie elektrotechniki scenicznej należ]

*■- %! i: ,
poświęcić rzmiankę zastosowaniu technicznemu, któ
re pozwoli odtąd wzmocnić Intensywność światła w 
zzmnnlętych przestrzeniach scenicznych, t. j. w po
kojach, zaizch 1 t. d., a które głównie ma na celu 
żywsze oświetlenie maski grających aktorów. Pod 
tym względem technika świetlna w teatrze krakow
skim do tej pory nieco szwankował*

Jad wyglądają hotele w Krakowie. F Czesław 
Jankowski, b. poseł do Damy z Wilna, daje w 
„ Łaryerze Litewskim" garść aforyzmów ze woj 
letniej wycieczki, a między temi także z Kranowa 
I o Krakowie. O hotelaoh krakowskich p. Jankow
ski wyraża się, jak następaje:

Opowiadano ml, że niedawno przybył do Krako
wa, w celu zwiedzenia osobliwości miasta, pewien 
bywały wszędzie Europejczyk. — Zsjechał przed 
p i e r w s z o r z ę d n y  hotel. Służba powiodła go 
korytarzem ku wskazanemu przez „szwzjoara" apar
tamentowi. Cudzoziemiec zajrzał w pokój, ■ Dy tał o 
cenę i naż śmiać się! Ale to aż zanosi się od 
śmiecha. I oo mu dorzuć., jakich 60 halerzy za 
świeoę lub koronę za opał, to on jeszcze bardziej 
nie posiada się z nalechy.

—  3seść i pól koron! Widok oknem na niosą- 
miecioną od zeszłego roku ulice!

1 snów cudzoziemiec wybucna, że aż od jego 
„hn! ha! ha!" dymią kurze z mebli nieoaświeża- 
»ych od lat dwudziertu dwóch. Kazał siebie ów 
dziwny pzn prowadzić do restauracji. Tam, skoro 
tylko wziął do ręki kartę, nowy wybuch śmiechu 
go opętał.

—  W  Amsterdamie bytem, w Londynie, w Mosnwle, 
w Petersburgu i  czegoś podobnego nie zdarzyło mi 
się widzieć!

I aż za boki się blerzb. Wstał I zataczając się 
od śmiechu wyszedł do Hotelowej sieni. Tam po
ogląda? od stóp do głów „padającego mu do nó
żek" sswajoara, oraz całą służbę „całującą rącskt" 
gośola, zdradzającego tan wyśmienity humor. I co 
któremu ofiaruje, śmiejąc się do łez, hojny napiwek, 
tern aoleoLa jego wzrasta. Aż gdy ^reszcie ośmua- 
s v posługaci nawinął mn się pod rękę, gość, nie- 
pouadająey się z radości, kazał zawołać dorożkę I 
walizkę njął w rękę.

— Jzśaio hrabia «djeżdża?l
— A no, naturalnie —  odrzeese bywały cudzo 

siemiee. —  Oglądałem jn2 rzecz najosobliwszą, ja
ką posiadacie: miasto najdroższe i najbrudniejsze 
w Europie.

Porzucanie dzieoka. Maryanna Ko.olinz, zamie
szkała w Łobzowie 1. 4, deniosłu tutejszym wła
dzom, że dnia 4 sierpnia b. r. około godziny l ł /f 
po południu znalazła dziecko (chłopczyka), blondy
na, około 16 miesięcy mieć mogącego, na trawnika 
przy pzrku krakowskim, w czerwonej .ukieneczce 1 
takiej czapeczce włóczkowej, siedzącego na starej 
małej wełniane] chnztce. Przy dsleokn była flasze- 
czka na mieko i czarna parasolka Dziecko zostało 
widoosnie porzucona. —  Za matką azfecka władze 
przedsięwzięły poszukiwania.

Samobójstwo Dochodzenia żandarmeryl wyka
zały że mężczyzną, który rzucił się wczoraj pod 
pociąg koło Łobzowa i poniósł śmierć aa miejscu, 
jest niejaKl Józef Jakubek, 45 lat Ilcząey, ogro
dnik z zawodu. Znaleziono przy m a kwotę 16 ha- 
leray i kartkę, w której denat podaje, że odbiera 
sobie życie z nędzy, nie mugąc wyżywić flebie i 
rodziny.

Kradzież W kantorze. Właściciel Kantora wy
lany pieniędzy w Rynku głównym 1. 43 p. Izzk 

Grzjoner doniósł tutejszym władzom nollcyjnym, że 
wczoraj wieczorem skradziono mu z biura worejzek 
a 235 rublami w złocie. Kra żleż spełnił zdaje się 
ktoś z wymieniających pieniądze i to w oczach n- 
rzedników kantorowych, gdyż woreczek leżał aa 
stole.

Aresztowanie szajki złodziejskiej. W  ostatnich
dniach spełniono w nazsem mleśoie szereg zuchwa
łych kraazieży w mieszkaniach osób, które w /je 
chały na letni pobyt. I tak jacyś sprawcy doorzli 
się wytrychem do mieszkania prokuratora, dra Ka
zimierza Marowzkiego, przy ulicy Posi lsklej L. 8, 
gdzie zabrali różne  ̂rsedmioty, przeważnie garde
robę. —  Dalej p. Ehrenprelsowi przy ulicy Staro
wiślnej „kradziono różne częśol obrania, bieliznę i 
zeezr, łącznie wyrządzono szkodę ponad 200 kor. 
Także z mieszkania p. Ignacego Ehrenpreisa przy 
niioy Kolejowej skradziono również garderobę, bie
liznę i obuwie. Prócz togo spełniono szerog dro
bniejszych kradzieży.

Dochodzenia policyjne wykazały, że kradzieży 
tych dopnssezata się szajka, złożona z pięciu kilKu- 
nzstoletnich włóczęgów, a mianowicie: Maryana Pa
wlika, Andrzeja Bo k s , Gustawa Kurdziela, Stefana 
Noska I Antoniego Dobrowskiego. Ten ostatni, były 
czeladnik ślusarski, karanym był jaż kilkakrotnie 
za okradanie endzyoh mieszkań przy pomocy wy
trychów.

Wszyscy oni byli bez zajęcia, stronili od uczci
wej pracy, a z areszt, ii policyjnemi są już dobrze 
obznzjomiecl. Kradzione przedmioty sprzedawali za 
bezcen handlarzowi starych rzeczy, niejakiemu W ol
fowi Korngoldowi przy ulicy św Wawrzyńca —  i 
tam też cięść tych przedmiotów policja znalazła i 
„Konfiskowała.

Nieostrożny woźnica. Wasyl Tonolnlcki, woźni
ca ze zkizdn ulwa Mzrgnliesz 1 Weindllnga przy 
ulicy Krakowanie], najechał wskntek nieostrożnej 
jazdy w podkopie kolejowym przy alicy Lnbicz nz 
12-letnlego chłopca wiejskiego, Władysława Gajo 
oba z Pąkowie I przewrócił go nz ziemie. Chłopiec 
wskutek nagłego upadku doznał ciężkiego potłucze
nia. Opatrzyło go pogotowie Towarzystwa ratunko 
wego.

Z kroniki policyjnej. Na telegraficzną prośbę 
mutH przytrzymano dzisiaj na tutejszym dworcu 
kolejowym 18 letniego Apselz Tobiasza z Bóbrka, 
który z zabrana matce kwotą 500 koron, nzPował 
abledz do Ameryki. W  drodze zdołał wydać zaledwie 
30 koron; pozostałą kwotę odebrano mn i odesłano 
uatee

Za przemycanie tabaki przytrzymały władze 
skarbowe na granicy rosyjskiej przemytnicę, Kata 
rzynę Zygmnntowicz ze Słomnik w Królestwie Pol- 
■klem. Odebrano jej przeszło 5 kilogramów rosyj 
sklej tabaki, prócs tego podesas rewizyi osobistej 
okazało zlę, że pod odzieżą miała nkryte jussoze 
20 Daesek tabaki 

Wojno Podgórza z Krakowem. Jak wiadomo,
wojna między Podgórzem z lego silniejszym sąsfz 
dem o targowicę i mfęco trwa od lat kilku. Pier
wszą Datallę yuegrałc z kretesem Podgórze, bo oto 
targowica podgórska stoi obecnie pustkami, żadne 
tam nie odbywają się targi a miasto straciło 
o s t e r n a ś c i e  t y s i ę c y  k o r o n  r o c z n e g o  
d o c n o i  u,

Niedawno temn, bo z początkiem sierpnia wydał 
znowu kraKowiki magistrat rozporządzenie, obowią
zujące od 12 b. m , że mięso, wprowadzane do 
Krakowa w ilości ponad 2 kilogramy, naw»t zao
patrzone w plomby lub oertyfikmty, ma ulegać
p o n o w n y m  o g l ę d z i n o m  w e t e r y n a r k L

w rzeźni miejskiej Krakowa, a to zz osobną opłatą. 
Rozporządzenie to, wymierzone wprost przeciw Pod- 
górzowi, zwraca zlę nie tylko prseoiw rseźnlkom 
podgórskim i tamtejszym handlarzom bydła, ale czę
ściowo także przeciw publiczności krakowskiej Po
nieważ mięso jest tutaj znacznie tańsze od krakow
skiego, wybiera się wiele gospodyń z Krakowa i ku
charzy restauracyjnych po mięso do Podgórza. Tym- 
Oazsem teraz- jeżeli ktoś ohoe przez rogatki krakow
skie przenieść więcej, niż dwa kilogramy mięsa, 
musi je poddawać ponownym oględzinom wete”  mar
skim, choć ono było już ras oglądane przez wete
rynarza podgórskiego. Podobnie sztuka bydła, uzna
na przez weterynarza podgórskiego za zdrową, mnsl 
być prowadzona powtórnie do krakowskiej rzeźni.

Magistrat krakowski zasłania się, że nowe roz
porządzenie wydał se względów Sanitarnych, Pod
górze twierdzi snown, że weterynarz dypiomorany 
bez wsględn na to, czy urzęduje w Podgórzu ezj 
w Krakowie, ma równe prawa do wydawania pra
womocnych orzeoseń, a żądanie powtóra-rch oględzin 
se strony Krakowskiego magistratu nie tylko nie 
jest nzasnanione, ale wprost sprzeciwia się usta
wie. Magistrat podgórski ma zamiar przeciw rozpo
rządzenia Krakowa wnieść oaerglczny protest do 
namiestnictwa, z równocześnie wyda publiczne o- 
gljszrLia, które będą rozlepione po marach miasta, 
aby wszyscj, ponoszący z powodu rozporządzenia 
magistratu krarowskiogo jakiekolwiek „traty, esy to 
w formie opłat, czy skutkiem braku ozzlu, noto
wali je skrzętnie, gdyż zzmerzoną jest zbiurowa 
zkeya prawna o o d s z k o d o w a n i e  przeciw gmi
nie m. Krakowa. Magistrat podgórski ma również 
zamiar udzielać wszystkim poszkodowanym oespła- 
tnej porady prawnej.

A w ię1 itosnnKl młęza, obu są^ladaimi miasta
mi i tak nie świetne, znowu znacznie zlę zaostrzy
ły. Przedstawiając powód walki zapełnię przedmio
towo i bezstronnie, nie możemy powstrzymać się 
od wyrażenia żaiu, że w przededniu wprowadzenia 
w żyoie idei WMkiego Krakowa, stosnakl wzaje
mne zaogniają się bez rzeczywistej potrseoy.

2  Podgórza piszą nam: Z powodu budowy ko
ścioła 00 . Redemptorystów przy ulicy Mieklew.esa 
magistrat podgórski postanowił ooaiżyc znacznie 
poziom tej nlicy, z to celem uzyskania łagodniej- 
ssege dojazdu I dostępu do nowego kościoła Robo
ty trwały kilka miesięcy, obniżono ulicę Mioniewl- 
cza aa snscanej przestrzeni oraz częściowo nlicę 
Ła^.ewnicką i Podskzle, w miejscach zzl stromych, 
ponie;.zż ulice te biegną na pagórkowatym terenie 
Krzemionek, obwarowano poręczami. Koszta robót 
przeniosły kwotę 1.300 koron. Prow sdzll je w przed
siębiorstwie *p. Antoni Mateczny.

Nadmienić również wypada, że magistrat, wypeł
niając życzenia mieszkańców, przeprowadził nową 
przecznicę, tnż bok kościoła 0 0  Redemptorystów, 
między nIioam> Mickiewicza a Kalwzryjską Uła
twi to saacaaie komunikację. Wykopano też z po
lecenia mrgiitratu se znacznym kosztem, bo na te- 
renk kamienistym, studnię, której Drak w tern miej
sca dawał się Dardzo odozawac.

Plaga żebractwa w Podgórza jest kw«stją nie
mniej palącą, jak w sąziedniui Krakowie. U nas 
pod tym względem są może stosunki jeszcze gor
sze, bo nietylko mamy spory zastęp żebraków miej
scowych —  ale ściągają tntaj jeszcze ich koledzy 
z Krakowa i gmin podmiejsn.oh. Ekspozytura pod- 
górsza policyi ma istną męnę a ustawicznem are
sztowaniem natrętnych żebraków, co tyle pomaga, 
że wypuszczeni dziś z kzźni, nazajutrz jnż zjawia
ją się znown nz ulloy lub nachodzą mieszkania. Że 
w czasie takich wędrówek po mieszkaniach, kradsle- 
że są aa porządku dziennym, o tern świadczą wy- 

ownle rejestry karne ekspozytury policyi. Polioyz 
łojaka dotąd zz mało zwracata uwagi na kręcących 

■ię żebraków, magistrat powinien więc wydać jej od
powiednie w tym względzie instrukcje, a wtedy mo
że naruszcie uwolnią się mieszkańcy od tej przykrój 
plagi. Trzeba podkreślić, że magistrat podgórski 
■ajmuje się bardzo pilnie ubogimi gminy, i utrzy- 

uje dom dla biednych, rozdziela zaaciną co roku 
sumę aa sasiłki pieniężne, ale też wspomagać może 
tylko ludzi prawdziwie biednych, schorzałych, kale
ki, a nie pijaków 1 włóczęgów A ci właśnie wy
łga ją  na ulice i niepokoją natrętną żebraniną 
wszystkich, w ozem pcmigają im różne napływowe 
obce indywidua.

Kronika policyjna w ostatnich dniach nie notuje 
wiele ciekawego. Główny kontyngent aresztowanych 
stanowią, niestety, wyrobnicy, którzy po pijanemu 
wyprawiają awantury 1 dopussciają się różnych 
nadużyć. 0  tej przykrej sprawie napiszemy nieay- 
indslej kilka siów Dla dokładności informacyjnej 
wspominamy o dwóch większych nocnych awantu
rach. I tak, w nocy z niedzieli na poniedziałek nz 
powracających do domn Piotra Gerona, rzeźbiarza, 
s synem i ijnowlcą. napadli w ulicy Krakusa, wi- 
docinie w stanie nletraczwym, Antoni O., bednarz 
i Piotr M., siewo, pobili loh 1 olężno pokaleczyli. 
Napadnięci wołaniem o pomoc saalarmowall 1 po
budzili mieszkańców ozłej ulicy Krmkora oraz L raw
skiej, Napastników odprowadzono na strażnicę poli 
nyi miejskiej, gdzie spisano z srijścta protokół. —  
Sprawa została oddaną sądowi.

W e wtorek wieczorem w kawiarni Michała Slt- 
kowskiego przy ulicy Krakowskiej pow tata między 
kliku handlarzami bydła zażarta, bójka, w której 
wzajemnie poranili się oni ciężko. Jednego z nieb 
Feliksa Ch. aresztował policjant miejski —  inni 
zbiegli.

Utonlęofe. z Dąbrowy pluą nam W  sobotę d. 
18 b. m. utonęło podoi as kąpieli w rzece Żabnicy 
obok montu Kolejowego pod Żabnem dwócn chłopców, 
synów mieszczanina Pltazia z Targowiska. Jeaen 
z chłopców liczył 11, drugi 9 lat.—  Nieszczęśliwe 
ofiary po dłngioh poszukiwaniach zdułano odnaleść 
w rzece aż koło Radwana, blisko 3 mile od miej
sca ntonięoiz.

Zń „Związku flórali**. Z Zakopanego piszą nam: 
Data 19 b. m. w lokalu „Związku górali" w Za
kopanem odbyło się zebranie młodzieży podhzlzń 
sklej, nz którem ukonstytuowała się sekcja w tonie 
Związku, mająca za zadanie zespolenie rozprosio 
nycb sił duohowyah z Podhala do szerokiej pracy 
kulturalnej i ekonomicznej nz razie na terenie pod
halańskim w nziśolślejssej łąezności s ludem miej
scowym i jego potrseoam*. Sekcja zajmie zlę mię 
dzj inne m  nadaniem przesałoścl Poahala, Jego przy 
radą, jego -etnografią I sztnirą 1 będzie dążyć do u- 
trim znia i rozwoju odrębnych cech I zdolności lu
du podhalańskiego. Nz zgromadzeniu tern wybrany 
został tymczasowy komitet w osobach Józef Ptzś, 
naczelnik sądu w Mazanie dolnej, jako przewodni
czący; Jnlinss Pawlica, iiaehaci politechniki wie 
deńikiej, jako zactępca praewodniciącego; Włady
sław Orkan, jaka sekretarz; Józef Jedlicz i A udrze i 
Stopka, jako komitetowi, a Jan Fiedor, złnenaes II- 
loiofli, i Stanisław SoDozak, jako aastępoy komite
towych. Komitet nprassa wsavitk!ch Podhalan, któ- 
ray aalntereinją sie wyżej wymienioną nkovą i ■ cek 
cyą współdziałać pragną, aby zgłaszali się do se

kretaria komitetn Władysława Orkana w Porębie 
Wielkiej, pocita Niedźwiedź.

Z ruchu sokolego nr prowinoyi. Z Koibnase 
wej piszą nam Starań,om kółka amatorskiego tu
tejszego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" od
było się w dnin 12 sierpnia przedstawienie amator- 
iKie, Które na ogólne żądanie powtórzom w dnin 

19 sierpnia. Odegrano czteroaztowy aramat indowy 
Gzlasiewieza p. t. „Cazrtowaka ława"- Wyborna gra 
artystów amatorów i amatorek wypadła bez zarsntn 
i spotkała się z ogólnem nsazniem, oo więcej całe 
ostępy i sceny musiano aa aądanie powtarzać; zwła
szcza ustępy wokalne wypadły wprost znakomicie. 
Czysty dochód przelaio do ogólnego fnadnizn bu
dowy własnej sokolni.

Po oba przeditaw'enlach nriądzono dla sympaty
cznej drużyny artystycznej zabawy z tańcami, as 
których bawiono się ochoczo io  białego rana. Wo-
góle „Sokół" w Kolbuszowej poczyna się nudzić do
życia, rozwija skrzydła do pełnegc lotn, ale pomi
jając żadnej sposobności do pracy. Jest to objaw 
nader dodatni i można mieć aaasieję, że jeśli dal
sza pracz pójdzie w tern tempie —  niezadługo po
stawimy gmach własny.

Wyścigi konne w Rymanowie, pouczone z ca
łym szeregiem zebrań, zi.Dza i cało zmorą wycie
czką rla Iwonicz, Rogi, Dukla, Trzciana, Daliowa, 
Jaśliska, Kólik Polski, Dessno, Rymanów Zdrój —  
projektownaemi na 25, 27 i 28 b. m. —  odbędą 
się w niedzielę 26 b. m. Biegów będzie 7, w tern
Jeden włuśdiański. Na zakończenie wyścigów „cor
so", wieosorem bal.

Z Brodów donoszą Starosta tutejszy, naiegsjąo 
nz wybór burmistrza, smnzsoay był noiec się aż do 
gruźby grzywny, by praekoaać radę miejską, że o- 
bowi&zkiem jej jest wreszcie Drsedslęwziąć wy nor 
presydyum miasta. Groźba poskutkowała, dokonano 
też w poniedziałek ubiegły wybór bnrmistrza, który 
padł na dotychczasowego zastępcę dra Kittla i wy- 
Dorn zastępcy burmistrza, Którym sostal p Antoni 
Chochlik Wasilewski, dotychczasowy pierwszy ase
sor. Nie ulega wątpliwości, że tak wybrane prezy 
dynm spełu. zadanie swe oo (o spolszczenia gimna
zjum, zaprowadzenia oówletleaiz należytego ml .sta 
I uporządkowania ulic I placów i pouczy intereso
wanych o iztnienln ustawi budowlanej, gdyż pa- 
trrarehalny sposób oudowaaia, gdzie i jak kto pra
gnie zdaje się wikasyttać aa to, że o jej lśnienia 
w Brodach nie wledalnno dotąd

Stinkoyonow.nr Uttawy Cesara szaKcyoncwał 
projekty netzw, nohwalone przez Sejm galicyjski 
w sprawie zezwolenia reprezentaoyom powiatowym 
Brseżany, Podnajce, Przemyślany aa zobowiązanie 
się do pokrycia brakującej Kwoty do kapitału bu
dowy kolei lokalnej Lwów— Podhajce, oraz projekt 
ustawy aohwalonej prze* Sejm galicyjski w przed 
miocie obowiązKn właścicieli domów w T a r n o p o -  
1 n hodowania kanałów i łączenia iob z głównym 
kaazłem miejskim, puzwzizjącej gminie Tarnopol aa 
pobieranie taks od tych łączeń.

rsriss t».
Zamach na ^uikownlar żandarmeryl. Po kli

ku dniach waględnej olszy „bojowcy" warssawsoy 
zdobyli się znowu nz samach nz wy&szegu dygni
tarza żandarmeryl. Wczoraj mianowicie o godzinie 
1 minut 10 po południa na nlicy Marszałkowskiej 
przed jednym z domów, nzwprost nlicy Rosiej, do 
przechodzącego pułkownika żandarmeryl br Essen- 
S t e l n b o k - F e r m o r a ,  zbliżyło zlę kilka lndzl i 
dało do niego nkoto 10 strzałów rewolwerowych. 
Jednak Jedna tylfce kala m n -ayłi w twars pnł- 
Kownika, Który rzneił się do .crzelających 1 po 
chwyolł jeanego z aicL zz K ołnierz, lecz schwyta
ny zdąsył wyrwać się i uciec aa innymi uczestni
kami zsmschn. Na odgłos strzałów i pobliskiego 
posterunku na rogn nlicy Swiętozrsyskiej nadbiegło 
czterech żołnierzy, którzy, widząc uciekających, dali 
r.zuślep salwę karabinową

I snów od salwy te j, od „zbłąkanych" ku', pa
dli przechodnie wypadkowi, mianowicie: poległ na 

lejsaa 45-letnl Stanisłan Morawski, magaiynier 
firmy perfumeryjnej Pnlsa. o m  ciężko zraniony zo
stał p. Maciej Onowleckf, lat 25 licsąoy współpra
cownik firmy Włodarkiewlci 1 Slekluski, zamieszka
ły przy ulicy Sadowej. Jedna kala przeszyła mn 
piersi, a draga brzuch.

Pułkownik hr. Essen-Stelnbok-Fermor, pełniący 
obowiąski oficera sstzbn dc szczególnych zleceń 
przy pomocniku generał gubernatora dla spraw po
licyjnych, po zamachu nie czekał aa opatraaek —  
lecz w towarzystwie przypadkowo przechodzącego 
ofloera kozackiego i dwóch żołnierzy pnłKu lite v- 
nkiego odjechał doróżKą do mieszkania swego prz? 
ulicy Marszałkowskiej.

Ponieważ w najbliższej okolioy miejsca samkchn 
ieścl się zaKład ślussrsKl, aresztowano na chybił- 

trafił wszystkich pracujących tam robotników. Dom 
przed którym zamachu dokonano, i część ulicy Mar
szałkowskiej od placu Zielonego do ulicy Święto
krzyskiej, otoczono sllayw kordonem wojska.

Z szawy.
—  Zaczęcie rokn szkolnego w wzrszzwskicL szko

łach zaczyna zlę opóźniać i  powodu niespokojuej 
atmosfery w mieśde 1 obostrzeń tanu wojennego 
Wiele uzob, strwożonych nadchodaąeemf wiadomo- 
ści&iłl z Warszawy, boi zię przywozić dzieci, z do 
egzaminów wstępaycn jest, jak dotychczas wzglę
dnie niewielu kandydatów. Prawie we wszystkich 
zakładach naukowych przy zakończenia lekeyl ozna
czono dla nezniów i nczennic terminy stawienni
ctwu aa pierwsie d ii września, teraz zaś jnż ter
miny te tu i owdzie poodkłzdzao.

—  O nadi wyczai ea rozwydrzeniu, wprost roz- 
szaleniu się żołdactwa az ulica,i Warana wy świad
czy iakt, jaki zdarzył się na „pmnn Broni". Mia
nowicie przybywające z miasta na dworzec nadwi
ślański tłnm? publiczności z przerażeniem opowia
dał] o napaściach, jakie Ich spotkały po drodze 
i t. p. Było nawet wieln nędsarsy, którzy w api 
smatycznym płzezn błagali o pomoc, gdyż, jak 
utrzymywali, po drodze nietylko p o b i t o  Ich,  
a l e  i o g r a b i o n o  z ostztnlegc grosza, uniemo
żliwiając oczywiście tym sposobem powrót do do
mów O zajściach tych zawiadomiono cyrkuł poli- 
cylny na Nalewkach. Po pewnym czasie wysłano 
na plao Broni policję i kilku żołnierzy Okazało 
■lę, iż iBi drodze tej zjawiło się dwóch żołnierzy 
warisawzKieiro pułku forteczaego, z których jeden 
uzbrojony w karabin, dragi zaś tylko w bagnet, 
rozpoczęli rzekomą rewizję udających się na dwo
rzec Przy okrzyku „Stój! Ręce do góry!", zatrzy
mywano pleszyoh I jadących, pooŁem rewidowano 
ich z gorliwością wyjątkową. Rewizja odbywała sie 
w ten sposób, iż żołnierz z karabinem, przygotowa
nym do strzału, pilnował innej ofiary, dragi zaś 
rewidował. Trwało to od godi IO1/* do l l l /t , o tej 
bowiem godzinie zjawiła s>ę policja i obydwa are
sztowała Rozbroi wiz] ich, polioyz przybyła z mml 
nz dworzec, poozem dokonała rewizyi ich kieszeni. 
Znaleziono 517 r o b l i  g o t ó w k ą ,  tndileż w i e-

m m  i i  ■ l  g g  n a j l e p s z e  m y d ł o  „ t y l h o  W .  B r a c h a  Z  T a r i l O t i r a 1* t o a l e t o w e ,  j e d y n y  n i e z a w o d n y  ś r o d e k  p r z e c i w  w s z e l k i m  

l Y l y d t n  l a C i e n a r i K O W e  w y r z u t o m ,  p o p ę k a n i u  i  s z o r s t k o ś c i  r ą k .  L i s z a j e ,  p i e g u ,  p l a m y  w ą t r o b i a n e ,  c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  w ą g r y ,  p r y s z c z e ,  w y s y p k ę .
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le  w a r t o ś c i o w y c h  p r z e d mi o t ó w,  które eaę- 
ściowo skrócono właśelclelom Obn żołnierzy, po 
skonfroncowauln s poszkodowanymi, odprowadzono 
do IV cyrkułu policyjnego.

—  Kronika bandy oka dnia wciorajssego praed 
stawia alf, jak następuje:

W  jednej a traktyerni sleleckloh ujęto traeob 
bandytów, pray których italealoro rewolwery, orai 
■poro gotówki.

Onegdaj w nocy 6 rabumów napadu pod War 
aaawą na dom mieszkalny Saoaepana Kwiatków 
■kiego 1 araDowali 500 rnbli

W  dniu 21 b. as. traeoh Indii prayaiio na fol* 
wark Wilkowa Wieś p. Wł. Frąckiewicaa, w pow. 
błońskim, i kilkn strzałowi położyło tropem raądcę 
miejaeowego.

—  Z powodu nieadałego anatachn na Skałłona, 
na mooy Doatanowienia generał - gubernatora , dom 
Nr 5.333, oznacsory nnmerami policyjneml od ull- 
oy Koasykowej 13 c, a od nlioy Natolińakiej 12, 
aależąoy do lauleahkałego pray nlioy Sierakowskiej 
Chaakia tf ronglaja, a o a t a ł  s k o n f i s k o w a n y  
na raeoi akarbn

—  Wyamoaony praea rabinów na poniodaiaiek 
nadawycsajny „Sądny dzień*, obchodaili wnirdzle 
żyda! i  powoda pogromów iydowakioh bardao uro
czystą żałobą.

Z Lodzi.
—  Wcaoraj < goda. pół do 11 rano priybył do 

Lodal a Warszawy wieekonanl niemiecki baron voi 
Lerchonfeid Udał alf on na ulicę Mlkołajewauą do 
mleaakania nlemleoklego poddanego Karola Kina, 
któremu podcaaa dokonywanej w tygodniu aeaałym 
rewiayi z g i n ę ł y  p i o n i ą d a e  i różne wartościo
we raeoay i który a powodu wst-iąśnień moralnych 
podcina aajfić dni oatatnlch obłożnie aaohorował.—  
Tn wioekonaui apotkał pułkownika tomskiego pułku 
pieohoty, Siemionowi, delegowanegu praea aatab 
miejaeowego garniaoun, celom przeprowadzenia w 
powyżaiej aprawle śledatwa. Baron Lerrhenfeld od
wiedzi kolejno wszystkich poddanych niemieckich, 
któray ucierpieli podoaaa oatatnich aajśd krwawych.

—  Nocy wcsorajaaej polloya, pray nader Ileanym 
ndaiale wojaka dokonała rewiayi niemal we waay- 
atkieh domach, położonych pray ulioaoh: św. Emilii, 
Wiicaej i Gołębiej. E< aultatem rewiayi było areaito- 
wanie następujących oaób MicLała Krama rcsy ta. 
Lgnaoi go i Mikołaja braol Gaeohów, Windyaiawa 
Bugaj 1 Marcina Wencel. Priycayną areaatowan<a 
wymienionych oaób było analealenie kilku prokln- 
maoyj 1 nielegalnych broaanr, >raa jednego starego 
plstjletu.

—  Ukończono jnż śledztwo w sprawie otarcia 
w Zgierzu pomiędzy maryawltaml a katolikami —  
Dwndaleatn głównych ucaestn<ków alarcia pocią
gnięto do odpowiedzialności aa narusaenie spokoju 
publlcsnege Stwlerdaono, że w starciu użyte były 
'ewoiwery, aatylety i kamienie.

Najnowtzh zaDawa rosyjska. W „Pietierb. Qa- 
kotle* p. Z o - imano wi opisuje nową zabawę daieoi, 
bawiąc,oh alę na nlioy:

„Daieweaynka (będąca wldooanie aymbolem do
brobytu burżuasyjnego) aata, trsymająe na piersiach 
iwinięlą chusteczkę, mającą wyobrażać woreeaek 
a pienląiami. Napraeolw niej saedi 8 lutni „chuli
gan* Ważka. Kiedy kołu niej prseehodaił, rauolł 
■le aa nią, chwyoit aa gardło i krzyczał oddaj 
pieniądsel Daiewcayaka zaczęta alę bruatć, a Waśka 
udawał, że wyjmuje not i wbija go w jej pibial. 
I)ai< wtAynka a kraykiem: laoill, aabill' odbiegła 
kilka kroków, praewróoiła się na sienie 1 oółgło 
sem wołała do drugiego maloa: „Felka, Felka, 
krayca: pollcyant! kobietę aabill —  krzycz!* —  
łTedka (miał lat koło 7) usłuchał i krayeaał: „Ko
bitę alabili —  poiiciaat, polloiant!*

Tłuaty, 10-letnl polioyant, Wańka, posunął się 
ku „ofierze*, która anowu półgłosem wołała (była 
widać reżyserką): „A  wy teras waayacy jego noża
mi!* Wańka nachylił alę nad „trupem*, ale nad
lecieli „chuligani*, podnobili i opuaacaali ręce, wy
dawali dalkie okrzyki —  1 polioyant a kolei poło
żył aię „trapem*. „Uciekajmy bracia!* —  sawotał 
Waśka —  1 „zbrodniarze*, jak wróble, roalecieli się 
po ulicy, a aa nimi a w Biołeml twarayeakaml po 
mnaęła 1 para „aabitych*.

Nowy itrs jk  lekarzy Obok strajku lekaray 
gminnych w Anatryl dolnej, trwającego jnż prawie 
pół roku, wybucunie atrajk lekaray na Pobraeżu, 
należących do laby lekarskiej dla Gradyakl i Go- 
r/eyl. Otóż laba ta weswnła wszystkich lekaray, 
któray aą jej osłonkami, ażeby pod groaą aądu ho
norowego watrsymali alę od aacsepioaia tak długo, 
dopóki lekara" otraymywać będą aa każdą zaszeze- 
pioiią ospę pól do 2 haleray. laba wymieniona żą
da. ażeby aa szczepienie kraj WTinacarł lekaraom 
odpowiednie ich godności honorarynm.

Nowy generał ks. Pijarów. W  kapitule gene
ralnej aakonu ka. Pijarów, ibbraiej w Baymie w 
lipon br., suatat wybrany generałem całego aakonn 
O. Emanuel Sanohea a Vlrglie Doiorosa, były re
ktor wielk.ego koleglrm pljarsklego w Waleneyi, 
w Hiszpanii, które pod jego kieruakieu doaało do 
wielkiego roawoju. Następnie O. Emanuel Saaohea 
był prowinoyałem prowinoyi walentyóskiej, jednej 
a csterech prowlncjj pijuraklch w Hłsapanll; wre- 
asoie był asystentem generała dla Hisapanll w Kzy- 
mle. Kapituła uchwaliła także „ mlęday Inn imi wy
siać do Krakowa kilku księży w celu roawojn ko
legium krakowskiego.

■ ł jtn n io e  garnizonu*. Pod tym tytułem po
jawił aię w budapeszteńskim dsienniku „Pesti Hlr- 
lap* artykuł, skierowany przeciwko oticerom 1 pnł
ku piesaego honwedów. Pałkowi łka Fabriclusa, któ
ry dnia 19 lutego po roawląaanin Sejsa a węgier
skiego obaadsił wojskiem gmacb sejmowy, praedata- 
wił autor artykuło jako wroga Węgrów, tudaież 
jako dowódcę niedołężnego. Dalej opowiada autor 
artykułu, że kapitan Bothmer aoatał pociągnięty do 
odpowiedzialności piaes pułkownika aa to, żo we- 
iwa! awych koljgów, ażeby powatali I wychylili 
kielichy, gdy muayka grała pleśń Kosaatha. Both
mer naOwesas iuprieciri temu faktowi, który je
dnakże raecsywUcie aię adaraył. Wreaacle aarauca 
autor artykułu, że major Formanek aawdalęcsa 
swój awaaa tylko protekcyi pułkownika. Waayacy 
trsej wymienieni ofioerowie wrawail na pojedynek 
autora artykułu, Aiadara Zaedeuyl’ego.

Sooyallóol z Auatryl w Paryżu. Towariyatwo 
oświaty aoryaliatyoiayrh robotników w Wiediiu 
nraądalło wyciecakę do Paryża, w której walęio u- 
daiai 430 esionków tego atowarayaienia. Socyaliści 
paryscy prayjęli gosdaale awoicb gości, W  sali 
Triano. na bnlwarse Eoohechouart oouyło pray 
tej apoaobaości agromadaenle, aa które praybyło 2 
tysiące oaób. Po przemowach a obu stron, nastąpiły 
śpiewy, a "rencie naoatatek uchwalono wyraay 
aympatyi dla roootników, walczących o wolność w 
Eoayi.

Bójka ołloara Z cywilnym. W  Deorecaynie po- 
raoan k huaarów Franciaaek Iliea! roapocaąi krótnię 
<ia nlioy a pomocnikiem handlowym Fldachmannem, 
którem- aarauclł, że dym a eygara puścił mu pod

Dr Nieć

nos. Spór słowny priexienti się w bójkę, podcaaa 
której poracadlk 15 raiy oiął pałasaom Fletach- 
manna 1 poranił go ciężko. PriechuJsący kapitan 
położył koniec bojce i aabrał porucanika do koaiar.

Strajk W Klazp«nll, a mianowicie w kopalniach 
koło Bilbaa, o którym wcaoraj donieśliśmy, pray- 
bierr groźne -oamiary. Lloabn strajkujących prae 
krocayła jnż 12.000, a ponieważ pracodawcy od- 
rincill żądania robotników, powstanie atrajk po
wszechny jeżeli nie nastąpi rychła zgoda. Strajku 
jący, któray iązyli do miasta, atarii się a wolakiem, 
które im zagi-odslło drogę. Powstała walka, pod 
ciaa której wojsko arobiło użytjk a broni I ara&Uo 
jednego robotnika. W Biibas I okolicy anajduje się 
4000 wojaka.

Trzp ien ie  ziemi w Vaiphraliu. Wcaoraj rano 
odesuto w Valparaiao jesacad jedao i to ailue wstrsą- 
śnienie aiemi, skutkiem któiego ruuęia reasta oca
lałych budowli. Ogółem, wedle sprawoadania jr<fe 
kta, runęło 90 prc. budynków. Ile ofiar w życiu 
ludakien spowodowała katastrofa, nie zdołano do
tąd obllcayć, podają tylko praybllżoaą lloabę kilka 
tysięcy, niektóre atoli źródła twlerdaą, że agli ~>ło 
12.0UU oaób. Traęaienie aiemi było tak silne, że 
w Valparaiao niektóre place skutkiem rozpadlin nie 
nadają aię pod budów, domów. Jak donoai telegram 
a Monte Leone w Kalabryi odczuto tam dwa watraą- 
śnienia w nooy a wtorku na środę.

Humor.
P o w y r o n u .

—  Cóż, oawobodaiłeś, mecenasie, kKeata jwego 
od Baubienioy?

—  Hm... niDy tak i nioy nie...
—  Kaaacya, cay co?
—  Właściwie jest swobodny.
—  Gadaj tak odraau; powinaaować.
—  Niema caego. Uciekł a pod straży, gdy go po 

wyrokn prowadaili.

Z I. ylmnazyum żeńskiego w Krakowie. Jat
doaosilifimy, pray I glmaaayalnej aakole żeńskiej 
w Krakowie (ulioa Wolaka. L. 13), otwarty będsle 
na pocaątku roku -ikolnuga 1906/7 p i e r w a a y 
k u r a  p r a y g o t o w a w e a y  dia ucienie od 10 
roku iyoia Program tego knrau atara aię uwsgięd- 
nić nowe dążenia pedagogiczne, a jednocześnie llcay 
aię a wymaganiami dalszych kia. rlmnaayaliych. 
Główną uwagę awrócono aa stopniowy roswó] my
śli uesedie, pogłębienie ich zmysłu obserwacyjnego, 
ruibudaeiie aamiłowania do nauki Podstawą nau
czania staniu aię jęsyk ojoaysty, nauki pravrodni- 
cie, geografia. Możliwie uwaględiioae będą waruaki 
hygieay sikolaej. Wobec supełnic nowego programa 
saprosaono do wykładów aajlepaae siły pedagog! 
oaae, które a prawdF>wem zainteresowaniem opraco
wały ssesegóiowe plany naukowe. —  W p i s y  do 
I klaay 1 do klasv III (dawniej 1 kurs praygoto- 
waw :*y), jak równie2 do klas wyziaych odbędą się 
dni 30, 31 sierpnia i 1 wraesnia wraa a egaai i- 
nami wstępnomi.

Salon „A rt* po wakacyjnej atagnacyi aapetnił 
się mnóstwem dau > sitaki nnjwybltmlejszych arty
stów polskich, tak żyjących, jak 1 zmarłych. Do 
aich należą: Aj  anto wica, Bakałowlca, Poznańska, 
Chlebowski, Fałat, Kossak, Kotsis, Kruduwskl. Krausa, 
Lsmpl, Laszoaka, Malczewski, Matejko, Mehoffer. 
Pitscbman, Bapsokl, Eusacayo, Skotnicki, Stanisław
ski, Weiss, Wodalnowskl, Wolski, Wyczółkowski, 
Wyspiański, Żelechowski i Żmurko. Salon mieści 
w sobla nadto wiole doskonałych prac arłodsiych 
malauy naszych, któray, jak bracia Ciajkowsey, 
Fiiipkiewlca, Janusaewskl, Mlsky, Podgórski, Sscay- 
głiński i Uziembło odaleśli w roku bieżącym na 
wyj ta wach sagraMeauycb wielkie (akces,. Wkrótce 
snloM „ArsJ wystawić ma kompozycję Chełmoń
skiego i krajobras Podkowińskibgo.

Minowania. „Wienei Z tg4 ogłasi a Minister oświaty 
samlanował itngiego grooko-katollokiego dusznaitersa 
przy zakładzie karnym dla mężczyzn w Stani tanowie, 
Konstantyna Kunińskiego, pierwaaym gr.-kat duispaste- 
w tym zakładzie

Ni rzeoz „Bursy dla aształoęcej się żydowskiej uuo- 
dzlaży" w Ki akowle wpiynęto doiychoasa ogółem skłi dek 
na kwotę l(:f K 8(1 1 Za powyższe dary skłai tarzyd 
Towara] stwa Bursy dla koztałsąoej ale żydowskie; mło
dzieży w Krakowie izsn. p. t ofiarodawcom podzięko
wanie

Skłaókl. Na zapumugi narodowe dla itndentón _ Kró 
leitwa Polskiego złeżyła p. Mieosysławowa I awllkowika 
90 K zamisst wieńca na trumnę i. p. M. Gttntherowej.

Repertuar teatru miejskiego.
W .oLotę , Książę Niezłomny*
W niedzielę: ,Kolcinizko pod R .ciswicami".
V. poniodziaiet: .Weźcie".
Wc wsi rek: „Dziady".
We środę: „Tamten
We oawartek: „Warszawianka4 i .Konfederaci bar

scy'
W piątek: „Kora an".
Repertuar teatru ludowego
\ sobotę „Paweł I Gaweł*.
W niedzielę po południa: „Choę sobie pohalać"; wie

czór: „Tajemnice Krakowa*.
Z kalaadarza. ^ piątek 84 »<erpn,a: Bartłomieja

apost, w sobotę 25 sierpnia: Ludwik i króla i Patrycji; 
w niedzielę 23 sierpnia: Zeiiryna p. m.

Wsohón fo oa 24 sierpnia o gcdslnie 4 minut 44, sa- 
ohód o goda. 6 m. 42; dżagośó dnia godaln 18 w 58

7 kriktwSMa|s 'ire iisr jsa  Dnia 22 sierpnia ter- 
doszedł od 187 do 22'5 O.; barometr wahał się

Dnia S( alorpnia o gous. 7 rano stan barometru 74i 8
mm., lemometru 16 « CL; wiatr nohodnl

Pr- powlednl dla Galloy* zachodniaj na 28 sierpnia: 
pogoda.

B .  Q a b p j i  n i j a k a ,  K r z y a z t o f o r y  
K i p a k ó w .  Wynajmuje i snrzeaaje pierw

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianołe za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwndzioBtomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen n*iiriżsmh.
nwi riUff

Viailiiiiiii la itn e , literaclie i artystyent
Z grana konserwatorów Ostatni? posiedzenia 

grosa konserwatorów odbyły aię 19 caerwca pod 
prsewodnietwem kor. Lepaasgo 1 17 llpca b. r. pod 
praewodnictwem kona Tomkowicsa. Na p i e r- 
w n e m  a licu ] ornaiar i omawiano ponownie 
■prawę resztek zabytków romańskich w kośolele św 
AnJraeja w Krakowie, które koniecanie wymagaią 
ochrony. Zastanawiano aię nalto zad kweatyą fi
nansową prayaałuj „Teki* grona Kor. dr Mucakow- 
i ki podniósł konieesność inweataryaaoyi tych domów 
krakowakich. które mają wartość zabytkową, a a po 
wodu ulg podatkowych przeinaczono je na praebn- 
dowę. Kor. Kutraeba podaje do wiadomości, że mia
sto Piisao ałożyło w arolilwnm krajowem m. Kra
kowa 56 dokumentów Cenę Teki konserwatorskie! 
osnaoiopo 1 a 20 koron

Na drngiem poaiedaenłn sekretarz dr Krzyżanow
ski praedstawił następujący protokoi a poaiedaenla 
komitetu redakcyjnego Teki o Wawelu, odbytego 
6 lipca b. r.

Kona. Tomkowioa I kor Chmiel auają apri-wę 
■ poszukiwań prsedsięwziętych po różnych bibilote- 
kaoh w kraju l aa gta ilcą aa mataryałami do Teki
0 Wawelu i tak: w S u a h e j snalealono widok 
aamku na jednym a obraiów a uwidoeanioneml 
: wierna nlcinanemi basztami 1 akwarelę Majerskie
go, ucania Yogla, a nadto starą fotografię a wido
kiem Wawelu jerze ic i  murem obwodowym śreiaio- 
wlocanym w miejscu póśniejaaego domu dla rekes- 
waieacentów

W abiorze Pawlikom (kich we Lwowie znalaił s<ę 
cały aseteg nader ważnyoh materyałów

W  Bibliotece Oaaolińakich odzankano akwarelę, 
przedstawia,ąc< plac samkowy a wlezą Sandomier
ską ! morami aredniowieoinej fortyfikacyi, widsia 
h; -ai od ./ewnątri obwodu Wawelu.

Z ma tryałów archi walnych praejraano w Suocej 
Bewizye 1569— 1570, rewiaję krakowskiego woje 
wódstwa a roka 1564 s opisem Eabastyna 1 akta 
mi nabyoia go od Tęcayńakiob, a takż. rachunki 
a XVI w drobnlejsaego aaaoaenia I prayoaynki 
do opiau Wanela i  końca XVIII. w.

U Baworowakicb we Lwowie praejraano abiór 
listów Zpgaronta I- 1 Zygmunta Augusta, relacyę 
oddaiia aamku krakowskiego a roku 1657; w Bi 
bliotece Osiclińskich relaoyę oblężenia zamku a ro
ku 1655.

W  arebiwum namiestnictwa, gdaic robiono po- 
jaukiwanla na aariądaciila p. namiestnika, nie aaa
leiiono nic.

Kona. Tomkowiea cdbył podróż do Dreana i Ber
lina. W Dreśaio odasakał nferent w „Geheimea 
Arohiy* bardao asoaegółowy plaa sytuacyjny Wa
welu s czasów Augusta II. lub III. I plan aamku 
na koronacyę Augusta H. praea PSpelmana. W  Ber- 
uni w aatabie generalnym plaa Krakowa a roku
1 35 a planom sytuacyjnym I widokiem Waweiu 
od atrony póinocno-saohodafej przedstawia wielką 
wartość, opróos tego jest tam kilka małych planów 
Waweln, W innych licanyoh sbiorach tak w Dreź
nie, jak 1 w Berliale, nie snalealono co do Wa
welu nie ważniejszego,

Do Petersburga i W arna wy odbyli obaj refe
renci podróż wspólnie.

W Petersburgu prseazakano bea dodatniego re
zultatu sblory akademii nauk, akademii aatuk pięk
nych, biblioteki uniwersytetu, komisji archeografi- 
oiaej, akademii duchownej, arehlwnm sztabu gene
ralnego, gdaic snajdują aię tylko dwa liche plany 
aamku. Priejraanc nadto materyaty sztabu główne 
go i inżynieryi i arohlwnm ministerstwa rolnictwa 
1 dslał rycin w Ermitażu.

W W a r a a a w l o  materyal archiwaiay zn iesio
no w bibliotece uniwersyteckiej, ordyracyi hr Kra- 
aińskloh i komisji skarbu. Najobfltase jednak ma- 
teryały snajdują się w archiwum główa >m gdsie 
praejraano 230 tomów racbrnków dworu królew
skiego i sariądsono odpisy a praessio 20 a nich. 
Próea tego prarwlealono gotowe już odpisy dwóch 
ujataraayon dotąd inanyoh iuztracyj aamku kró 
lewakiego a XVII. w. Po praj jęciu powyższego 
sprawoadania porusaono jeaacae na tern samem po- 
■leJaeniu sprawę reatanracyi obrazu M. Boak ij 
■ kościoła w Ołpiaach.

—  ,,DŻungl«“, truciciele a Chicago Druk tej 
głośnej powleśoi Uptona Sinclaira, która przed paru 
mieaiącami wywołała w Ameryce olbrayafią aensa- 
cyę, roapocayna tygodnik „Nasi Kraj* w aeaaycie 
VII. a dnia 18 sierpnia 1906 Zeazyt tea praynoai 
nadto ilDatrowaur artykuł Jóiefa Białynl Cholode- 
ck.ego: O grobie Gertrudy a Komorowskioh Sioaę- 
snowej Potockiej, bohaterki poematu Malcie wakfego 
„Mar. a*. Selmy LageriOf: „Banitów* w tłum sae 
nlu Jadwigi Prsybyaaewakiej. Utwory oryginalne 
pióra K. Praerwy Tetmajera, Hoiryka Zbieraohow 
■kiego, Maryli Caerkawakiej, Karola Irzykowskiego, 
B. Merwlna, Kazimierza Baranowskiego, L. Stasia 
ka i w. ia. Zeszyt adobl wrn ało 40 iluitracyj 
Prenumerata kwartalna 5 koroa. Zesayt 40 baleraj 
Adres redakcyl i adminlstraeyi: Lwów, Piekar 
■ka I 32.

—  „Lltoratum dramatyczna w Poleca XVI w.*
Nakładem Towarzystwa dla popierania nauki poi 
sklej we Lwowie ukasaia aię Dublikarya Hahn 
Wiktor, dr. „Literatura dramatyczna w Police XVI 
wieku*. Cena eKiempiaraa 3 korony. Członkowie 
towarayatwn, zarówno dawniejsi, jak nowo praystę- 
pnjący, mogą powyżaią publlkaoyę otrsymać bea 
płatnie jako premie. Zgłoaaenla o nadsyłanie pre- 
mij adresować należy do sekretery atu towarzystwa, 
Lwów, Archiwum Bernardyńskie

chcianoby ją znów ująć w najostrzejsze pQla 
cenzury, lecz że działaczom rządowym brakuje 
jeszcze odwagi do takiego kroku. W rym kie
runku toczyły się też obrady na „poufnej* na
radzie ministrów w Petersburga.

Car podobno jnż podpisał rozkaz, odwołujący 
admirała S k r y d ł o w a  ze stanowiska główno
dowodzącego flotą czarnomorską. Przyczyną od
wołania go ma być rzekomo „ z b y t n i a  
jego łagodność względom buntujących się ma
rynarzy.

W strasznej tragedyi, jaka się rozgrywa 
w Bosyi nie braknie także epizodów tragiko
micznych. Do nich za.iczyć wypada zamiar 
rządu, z a o p a t r z e n i a  p o l i c y i  t  R y d z e ,  
a zanewre także w innych miastach, w p a n c e 
r z e  k n l o c b r o n n e ,  które s p r a w i o n e  być 
ma j ą  z „ d o b r o w o l n y c h *  s k ł a d e k  pu
b l i c z n o ś c i .  Piośbę o takie składki ogłoszo
no już w Rydze, motywując ją tem, że rząd 
nie ma na taki cel p i e n i ę d z y .  Jest to jnż 
rzeczywiście szczyt drwin z publiczności.

W F i n l a n d y i  Większa część czerwonych 
gwardyj poddała się rozporządzi niom senatn i 
r o z w i ą z a ł a  się.

D z i a k  e k b a o m o T i y .
x  Lioytaoya na budową kolejową. Dyrekcja

kolei państwowych ogłasza: Euaplaujb alę publiczną 
rozprawę ofertową aa wykonanie buźyaku pomp 
nad W isłą w Podgórsn. PlMJi warunki i inne in- 
łącialkl można priegiądać od 4nia 28 bm. w dy
rekcji kolei państwowych, oddziale dla utrzymania 
kolei I budowy w Krakowie. Oferty przyjmuje wy- 
mieniuna dyrekeya kolei państw, najpóźniej do 15 
września br. goda. 12 w południe. O warcie ofert 
nastąpi tego amego dnia o goda. 1! 30 pc połu
dniu w małej sali posiedaeć na I piętrze. 4rawi
lr . 135

SadaMSzi, 98 sierpniu Puent cl nn pazdalerUk 14-26 
do 14'26. pssenloa na kwleol**! Ot,. ‘ 4 88 do i4'88; 
żyto na paźdiib> u 12-2I1 do 19 92, uyto na kwieoień 
1‘ 0 12 “ . do 12 66; owies pażdaleraUi 12 «4 do 
12 26; iirtsa na kwiecień 1906 18*94 do 18 96 kukui] 
ze nn almpień — do — ; kukiurdia na* maealel 

1910 do 19 12 kuauiydsa ua maj Isoe 10 28 do IC‘80 
tiepak ua aierploń — — do —•—.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słabi 
pogodt piękna.

Z Warnia w*, donoszą do „Łocalanzeigera*, 
ze s t a n  z d r o w i r  generai-gabematora S k a ł 
ł o n a  j e s t  b a r d z o  g r o ź n y .  Zapalenie, spo
wodowane uszkodzeniem Dłony bębenkowej w 
lewem uchu przeniosło sie rzekomo na b ł o n y  
m ó z g o w e

Rosyjskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
wysłało do Warszawy wyż»zych urzędników 
celem zbadania o s t a t n i c h  w y p a d k ó w  i 
p r z y c z y n  z a m a c h ó w ,  skierowanycn ua in- 
stytneye rządowe Stołypin oświadczył się rze
komo p r z e c i w  w p r o w a d z e n i u  w K r ó 
l e s t w i e  P o l a k i e m  s t a n u  o b l ę ż e n i a .

(Telegr. ,N. Reformy11 z 23 sierpnia.)
Ustępstw*

Petersburg. Rada ministrów uznała za rzecz 
konieczną zniesienie ustaw, ograniozająnyon wol
ność nauki w Królestwie Polskiem I prowln- 
oyaoh litewskich

Drakońskie rczporząazenie
Warszaws. (Fet Ag tel.) Generał gubernator 

S k a ł  ł on wydał rozporządzenie, wedłng które 
gu ś w i a d k o w i e  n a o c z n i  z a m a c h ó w  na 
osoby albo na mienie, którzy o d m a w i a j ą  
mesienia pomory, mają poalegać trzymlesią- 
oznej karze więzienia, chyba że niebezpieczeń
stwo żyria lub inny jakiś u ażny rowód im 
przeszkodziły. Podobnej karze podlegać mają 
osoby, <tóre zaniedbują aonieść władzom o 
whzystklem, co  im o p o d o b n e j  z b r o d n i  
wi ado mo .

Napad ni straż graniczną.
KatowiCl W pobliżu mieiscowości granicznej 

Macki z w a b i o n o  r o s y j s k ą  s t r a ż  g r a 
n i c z n ą  f a ł s z y w y m  a l a r m e m  w zasadz
kę. Tkm zastrzelono kapitana straży, a żołnie
rzy rozbrojono i związano. Gd; się to działo, 
w miejscu opróżnionem przez objezdczytów, 
p r z e s z ł o  g r a n i c ę *  12 m ę ż c z y z n ,  nio- 
s ą c y c l  w i e ł k i e  z a p a s y  b r o n i  i a m i 
ni e  y i.

Ujina. Wówczas t ł um a r e s z t o w a ł  Smir-  
n o w c  i p o l i e y a n t ó w  i zmnsJ Smirnowa, 
aby telegrafował do Caryryna że Fjin był a- 
reszrowany skutkiem n i e p o r o z u m i e n i a . — 
I l j i n a  w y p u s z c z o n o ,  a po przybyciu do 
stanicy spotkały go tłnmj ze śpiewem marby- 
iianki i na rękach odniesiono go do mietzka- 
nia.

N&pady i rabunki.
Astrmchań. Dokonano tn kilka napadów w 

celu rabunku na kasy tramwajów, sklepów mo
nopolowych i mieszkania prywatne. Zrabowano 
na nlicy kupca Gondarowa. któremu zabrano 
1500 rubli. Si lepów monopolowych pilnnie woj
sko. Osoby prywatne składają kosztowność ua 
przbchowanm do banków

Szkady Francuzów
Paryż. „Ganlois* donosi, że akademik d’Hans- 

s o n v i 11 odjechał do Rosyi, celem przekonania 
się o położeniu Francuzów (na K&akazie) po 
szKodowanycb podczac zaburzeń.

t i i i r iu c i i i  i u i E p i i n *  

w i a d u m o t o i  „ k i .  R e f o r m y ' '

z bAi* 23 sierpnia 
Bułgxrya a Turc)a.

Solla. Jak słychać, agcLt dyplomatyczny buł- 
garyi w Konstantynipoln N ar o w i c z  zamierza 
ustąpić z tego stanowiska ponieważ jego umi
łowania, mujące nr celu przywrócenie przyja
znych stosnnaów między Bnłgaryą a Turcyą, 
n ie  o d n i o s ł y  s k n t k n

Strajki w Hiszpanii.
Blibao G a z e t y  ni e  wy s z ł y .  Ponoszą o 

starciach między s t r a j k u j ą c y m i  a p u l i 
c y  ą, podczas których wiele osób raniono. P m  
był tutaj minister marynarki. Będzie ogłoszony 
s t a n  o b l ę ż e n i a

Kongres panamerykańskf.
Rio de lanelra. Panamrrykański kongres n- 

chwalił przedłożyć hagskiej kocierencyi tak zw. 
d o k t r y n ę  Dr ago .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p l ń f e k l .

N  A D F I  L i  JFK.
(A rcjkuj w cyas dciaie ni. pochodzą oa

radtkayi).

Dr I*. L U S T E R
spseyalista lekarskiej kosmetyki I ohorób włosów

powrócił i ordy ruje. 3573 1 3
Kraków, ulica Floryańska, L. 37.

l Rosyi i z a l i  i  mmm.
W petersburskich sferach dworskich — jak 

donoszą dzisiaj — postanowiono podobno wzno
wić układy z wybitnymi działaczami społeczny
mi, w cela nakłonienia h do przyjęcia tek 
ministeryalnych Krążące o tem wieści wymie
niają nazwiska A. G n c z k o w a  i księcia L w o* 
w a. Prezesem gabinetu ma rzek omc zostać 
S z i p o w  Niektóre osobistości w sferach dwor
skich zawsze jeszrze chcą mieć premierem n- 
rzędnika. Interesujący ;‘est ten „yczegół, że za
częto znów mówić o hr. Wi t t e m,  ktorego 
prryjazć oczekiwany jest niezaałngo. Zaprosze- 
nit go przez cesarza W i l h e l m a  nadają wiel
kie znaczenie 

Z wieści tycb wynika, że w sferach dwor
skich ścierają się zawsze tesrczi rozmaite prą
dy i że car „jeszcze się nie zdecydował*, po 
której stanąć strome.

Jeaną z głównych trosk coecnego rządu jest 
kwesty a wolności prasy Widocznem jest, że

Wskutek trucizny.
Paryż. Z Petersburga donoszą: Nagłe ciężkie 

zasłabnięcie generała Trepowa spowodowana 
zoetało trucizną, podaną mu w potrawach. —
Wobec tego a r e s z t o w a n o  j e g o  k u c h a 
rza  i d w ó c h  s ł u ż ą c y c h .

Hr. Witte a nowy Bank rosyjski.
Wiedeń. — W sprawie zamiany rosyjskiego 

Bank n państwowego na akcyjny i powołania 
hr Wittego na posadę dyrektora tej nowej in 
stytucyi f nansowej, zwróciła się „Neue Freie 
Presse* do hr. Wittego z zapytaniem czy plan 
takiej zamiany iBtnieje i czy hr Witte stanie 
na esele nowego Bankn. Hr. Witte, bawiący 
obecnie we Frankfnrcie. odpowiedział „Nic o 
tem nie słyszałem*.

Nowe projekty.
Petersburg Pet. agencja tel. donosi - Ze wzgię- 

da na zam>ai przedłożenia na najbliższej sesji 
Damy i Rady państwa projektu nstawy o p o
w s z e c h n e j  n s n t e  e l e m e n t a r n e j ,  rada 
ministrów na posiedzenia z dnia 21 b. m. posta
nowiła polecić osobnej komisji w y p r a c o w a 
ni e  n s t a w y  w t ym dnchn.  Równocześnie 
uznano, ze potrzebnem jest p o d w y ż s z e n i e  
p ł a c  n a u c z y c i e l i  szkół elementarnych, oraz 
pomnożenie szkół tego rodzaju w rokn nastę
pnym Rada ministrów przeznacza na ten cel 
5,033.000 rnbli

Dalej postanowiła rada minisieryalna przj go
tować projekty ustaw w sprawie r ó w n o u p r a 
w n i e n i a  c b ł o p ó w  z i n n e mi  k l a s a mi  
l u d n o ś c i .

Proces o bunt w Kronsztadzie.
Petoraburg. Posiedzenie sądu wojennego w 

spr.wie bnntn w K r o n s z t a d z i e  przerwano 
na kilka dni. ponieważ śledztwo przeciwko d r u 
g i e j  c z ę ś c i  b u n t o w n i k ó w ,  oskarżonych 
o bant w samem m i e ś c i e ,  n i e  j e s t  j e 
s z c z e  u k o ń c z o n e .  Do tej katego*yi oskar
żonych należy także były poseł do Damy
0  n i p k o.

PetersDurg Wiadomość o oddaniu pod sąd 
b. posła do Dumy, Onipki, nie są dokładne. — 
Sprawa jego jeszcze inajduja się w stadynm 
śledztwa, którego wynik me jest wiadomy.

„Prawomyślni** żołnierze.
Tambow Jakiś nieznani człowiek starał się 

rozpowszechniać wśród żułnio.zy pułku mozaj- 
skiego odezwy rewolucyjne. Żołnierze ujęli go
1 zabili, gd] odmówi1 wyjawienia swej osobi
stości

Rozruchy agrarne.
Petersburg. W gnbernii wiackiej w ł o ś c i a 

ni e  p o d p a l a j ą  l a s y  r z ą d o w e .  W gnb. 
g r o d z i e ń s k i e j  c o r a z  b a r d z i e j  szerzą 
a ię z a b u r z e n i a  ro l ne .

Nieudałe arerztowanie.
Petersburg. Nocą do stanicy oko*o Carycyna 

przyjechał seminarzysta Iljin i miai pogadankę 
na tematy polityczne Wkrótce przybył także 
komisarz Dolicyjny Smirnow, który aresztował

Med. D r B. Ckrilnhat
powrócił. 3574 1 2

Ulica Dietiewska L. 43.
D ooent D r Banrow ios

powróci! 3519 3 3
Rynek główny, L. 16. —  Telefonu nr 191.

Dr Stanisław Kwiatkowski
I seknndaryns? oddziału chirur-Icznego sąpitała 
św Łazarza, powróci! i ordynuje, jak dawniej, 

od 2 — 4 po połndnin 3528 3 10
ulica św Krzyża, L. 3, I piętro.

Skład fortepianów i pianin
nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza 

instrumentu za gotówkę i na raty najtaniej 
Z .  R a b a .

3478 3 6 Uiloa św. iana, L. 13.

K i r s t  t e t a g r a f l e z K Ł
.WMk 98 aierpnla.

cJkuji aaM F'  da* ■ Łaktaa. raaujauwagr śowBC 
łkoyi wagiaiaMaet Zafra4« braóyaowae 802 —. Akayi 
ćaglolMBJn 808-50. Akoyf UaloalNuan ba8’6t Aksji 
f-ańerbankm 44(f-75 Akt, ■ Baifcroraias 548*95 Mkaj* 

-'Cieaondlt 1088-— Akoyi Giuaj^aUigi Bmnkk 
■sago 004*—. 4 9*71 kolei i l  »  •> *71-75. Akej*
*nlsl fotadBlowaj 168 - .  l i e j  kolal IiImUuI 450 —.
Ali k al adtaooaaj 5480 f ). Akoyi 9c ol sw: wic
»  581—. Ako~. p.nr 59C-—. i*  jyi Riatn ■ i u j

376-60. -9c a irai .w ^Uaktjc 18' S —
Akoya FaaryaJ kioal 581—. iJkej aneU Ij olew* 
40" —. Akr - ^aUfljrjaUegc Ka.ąaoklego Towi n  at«a 
aa ton ago 609 50, Obliguj w^enldU ladeau—i 1a» 
“4-10. u *  majowa 99 >6 Lont kotonowa au u  h t -  
tu-86 RtaU kt araowa rupum. (4 40 5* L Lii
Irwaisratwa kttdytowego demaklago 98 6. 4•/, U st 
Bulki hlfotaomogc « -25 l1/.*/, Liaty Banki Uaofe
«~30f  100*60 6*', Listy Banki bî oteeanego 111* 
4*1, Llaty Buki ktajowogi 98 8C 41/,*/, Llar- u a r - 
fcfsjrwagv 101 Ci> 6* komnuakna oullgnoyi Banki kra 
jowego — . 4*(, gaLayjakU chllgaoya fiayinw ja  
92 85. «*,', galicyjski >o .osfj. bajowa ■ 18*81 9? 46 
»*/, Foiyoska miana Lwowa 97-—. n > rxu  i*P 60 
Maik’ 117 81 ńnkl> 251-50.

Cukier ipok 2! Lc a . 21 [2015-90 95). Rpirytaa nl* 
amleniony *0 80— 9u Natia niezmieniona.

Usposobieni Wartośet prsemyałowe bardalej pożąda 
ne, zreazt dohe,

Cennik Izby handlowej i f  •■ymiowel 
w Knaewln 

28 sierpnia (goźz. 1 w petunia).
I. Wnlntj. pipci i*ńaji

Bnblo papierów.  ...............................  261 25 252 K
Mark! ilemleokL ...........................  117 — 117 60
Trankl papierowi;.......................................96 26 M 76
uwniileitofrankówal w atooU . . .  19 06 19 16

IL Usty ustawie,
4 */, uli ty aaatpwna prom Baakn hlpot 110 60 171 50
41/,*/, Luty >sstowu Banki hi pot. ] u» 96 101 96
4V, . .  „ . . . .  98 96 4, _
#>/,*/, Jaty zutawne Bankn kiajcwege 100 60 101 60 
i*/, .  .  .  „ 98 60 29 60
6*', LlaJp zaat gal Tow ared. ziem nieuk. 99 25 
4*/, . . .  .  .  „ 4l-le*n. 99 26
4*/. „ „ „ .  t 54-letn, 98 40

III. Obligatye I pesyazM 
f i ,  q.oJoj .**« obugaoyi propLaary,ne . 92 —
4*/, I yaskr krajowr z r. 1893 . . .  98 —
4*'. rńiyozki snuata w * "a ................ 96 60
«„>/• miasta wowa................ .............
6"'. ubllgaoye womnnainr Banka kraj.. ------- -------------

, e .  .  100 60 101 60
4*/, . kolejowe...........................98 — 11 60

W. L a a y.
Leay miuia KraKows . . . - , , , , 8 8  — 92 —

•• 40

100 —  
99 — 
9 /  60

K raków  
R ynek główny 25

m ag azyn  to w aró w  oryenlab iych.
Wyroby oryginalne Perskie, Tureckie, Ind^skie, Arabskie, Egipskie, 

algierskie, nhińskię Japońskie, Bośniackie, Bułgarskie Kaukaskie.
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pozbywa 5:? piegów,
kto używa kremu „Meiannrfoza!" Do 
tego celu diażą również przetwory ogur- 
kowe Balassy, pomada Wiśniewskiego, 
oraz różne nne preparaty, które poleca

Skład Apteczny Mag. farm.
Jadwigi Klemensiewiczowej

w Krakowie, Karmelicka 15.
aa 84 B6 o

W K r y n i c y
HP « n iy o n a t  W a r tz a w ik l* '

dawniej
„Pensyonat hydropatyozny1
dom pierwszorzędny, 70 poKoi urządzo
nych wedle wszelkich wymogów kom 
fortu i hygieny. Położenie idealno. Ku
chnia wzorowa. Czytelnia , werandy, 

ogrod i pi&c do zabaw. 
Prospekty rozsyła opłatnie 

8557 i 4 Zarząd.

Postępowy -ledagog
s Królest wa, z uniwere- totkiem zagraniozkem 
w ykształceniam, poszukuje tałej posad; [na 
wsi. Ofert; pO lit. 1. J. do Biura dzienn k6w, 
Plac Maryacki 3, Kraków. 8551 1 8

Stancya dla studentów
z lepszych domów, dozór fachowy. Ba
sztowa 1. 9. Portyer wskaże. 3548 l 5

Seminarzystka
z IV knrsn przyjmie lekcyę. Zgłosze
nia listowne pod P . Z . przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy". 3560 i o

tyli t r ia  przystojna, gospodarna pani 
' poszukuje zarządn domu. —  

„Regina 20“  poste restante Przemyśl.
3666

PALftftNIA KAWY
■—«««„*« poicea esąśdowo

— * - * ■ _____  I hunOtouns
PBŁRISEI1® jry6«ro9« ganin*

Rany palonej
ncjnomsiym 

I najlepiaym apo* 
eobem aa pomocą

t o  . jm m  w t e t a "

KRAKÓW PO C‘ “ kr’
* * . r «  najntiuswA,

M. J A W O R N I C K I .
3846 140 0

P i i n  IłU  1 '  *6tn'4 praktyką oiurową, eg .a- 
I d l i l i a  miuem rach. państwowej, steuogra 
fistka, władajaoa dobrze językiem niemieckim 
i pisząca na maszynie, poszukuje posady w Kra 
kowie lub na prowincyi Zgłoszenia pod J 2. 
poste restante Kraków za jkazanien. kwitn 
inzeratowego. 8547 1 3

WDOWA
po adwokaoie przyjmie od 1 arzesaia lw)6 
panienki na wikt i mieszkanie. Fortepian w ao- 
m . Wiadomości udzieli kantor wymiany Braoi 
Ribenschhtrz r Krakowie, Rjnek 5 35701 9

♦♦
♦
♦

C ł s t r s b ^ e n i e  !
Wobec faktu, że tu i owdzie podrabiają wyrabiany przeżeranie przez długie lata

♦ H A Y A  puder ?n yseptycz 115
T  d l a  n i e m o w l ą t  i  d z i e c i

k naśladując łudząco formę pndełna i kolory opakowania, zwracam uwagę na zarejestrowany znak ochronny,
etykietę i opakowanie mego wyrobu.

♦
♦

sprzedaje się tylko w oryginalnych pudełkach po 70 hal., wedle umieszczonego to wzoru 

c11 Puder sprzedawany w pakletaoh, woreozkaoh, lub na wagę, Jest bezwarunkowo

KATA puder antyseptyczny

O

Dr praw koncypient adwokacki 
z sądową praktyką, po

szukuje posady od 1 września b. r. — 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 

„N. Reformy" pod „Dr praw11. 3549 l 3

Mleczarnia parowa Oleszyce
przyjmuje i poieca stałe dostawy m » -  
i l a  d e s e r o w e g o  w każdej ilości. 

3658 1 3

Dn ia  25 5. m. od godz. 12 do 
godz. 2 w południe Tow, Opieki 
nad n D o gą młodzieżą szkolną, 
Szpitalna 7, II p., udziela ro

dzicom młodzież] szkół średnich infor- 
macyj, oraz poleca stancye począwszy 
od 30 koron miesięcznie z całkowitem 
utrzymaniem, oraz mieszkania dla ubo
giej młodzieży po 6 koron miesięcznie.

3560 1 8

przyj me na 
stancyę jedne- 

nb dwóch pp studentów, zapewniając 
troskliwą opiekę. Wiadomość, nl Bato
rego L I (w podwórzu I p., drzwi Nr 28.

865t> 1 3

Towarzystwo Tatrzańskie
rozpisuje rozprawę ofertową na budo
wę Schroniska przy Morskiem Oku we
dług planów i przedmiarów wyłożonych 
w biurze Tow. Tatrzańskiego w Zako
panem, z terminem złożenia ofeit naj
dalej do 3  w rz e śn ia  b . r . do godzj 
12-tej w południe. Warunki nnższe do 
przejrzenia tamże. 3579 i 3

Za Towarzystwo Tatrzańskie 
II W-ceprezes Jan K ‘Hatkowskl.

£. 764/8. 3540

Ogłoszenie.
D u la  2 8  s ie r p n ia  b . r .  o go

dzinie 10 przed południem odbędzie się 
przymusowa sprzedaz ruchomości, a 
mianowicie: 2 powozów, 3 pai koni, 
3 jałówek, sieczkarni i urządzenia do
mowego.

Przedmioty te ogląuać można w dnin 
licytacyi między godziną 9 a 10 przed 
południem na miejscu w Sance obok 
Krzeszowic.
C. k. Sąd nowiatowy w Krzeszowicach.

f a l s y  f i k a t e m

\ ’ H a y a  m y d ł o  d la  n ie m o w lą t  i  d z ie c i
♦  niezrównane i niezbędne dla hygieny dzieci. Kawatek 70 hal.

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.
S k ł a d  w y s y ł k o w y :

£ a . j » ' t > e l s : s u K » Z i 9

♦
♦
♦  ~  *  *

 ̂ k c. fc dostawca nadworny. 3300 19 94

Do Wiednia
potrzebna zaraz bnehalierfea, ka
toliczka, ze znajomością języka niemie
ckiego i z pięknem pismem. Zgłoszenia 
pod „Wiedeński przemysł^ przyj
muje Administracya „Nowej Reformy".

3569 i 2

Chłopiec
w wieku lat 13 do 14 znajdzie umie
szczenie w banału korzeni i win ki. 
Etojkowajka, Nowy Sątz, dworzec.

3565 1 3

Kamienica
II p. z ogródkiem 200 sążni, przyno
sząca 8V ł%  czystego dochoan od wło
żonego kapitała, zaraz do apneaa- 
uia. Adres: Łndwlka dtudnleka
poste restante Podgórze. 3508 2 12

L. 444. 3542

KONKURS.
Powiatowa kasa dla chorych w Bo

chni rozpisuje niniejszem konknrs na 
posadę inkasenta z płacą roczną 
koron ośmset i dyetami za objazdy.

Warunki:
1) Poaanie własnoręcznie pisano.
2) Curriculum yitae.
3) Dowód pełnoletności.
4) Świadectwo zdrowia.
5) Kaucya służbowa 40u koron. 

Podanie wnieść należy do 8 wrze
śnia b. r. na ręce Zaiządn kasy.

Posada nadaną zostanie na, rok pro
wizorycznie, poczem stabibzacya na
stąpi.
Z Zarządu powiatowej kasy dla chorych 

w Bochni,
dnia 21 sierpnia 1906.

L. 1045. 3544 1 3

KONKURS.
Poapisany Urząd gminny rozpisuje 

nmiejszam konknrs na posadę le k * -  
jria gminnego w Gidowie z jpłacą 
roczną 1000 koron.

Poaania można wnosić do kodem  
września b. r.

Urząd gminny,
Gdów, dnia 20 sierpnia 1906.

3 4 0 . 0 0 0  K
łączny i h głównych wygranych w 
9 u. mgnieniach do roku O 

prz/p 4i na następujące 
on. ry oryginalno losy 

w ę g ie r s k i los o ze  w o n e g o  k r z y ż e  
lo s  B a z y l i k o ,
p a ń s t w o w y  s e r o s k l lo s  t y t o n i o w y , 
lo s  J 6 - s z iv  „ D o b r e g o  s e r r a “ .
N-ijjlizsze rzy ciągnienia jaz dnia
| M T  1 i 14 września 1906 r.

Wszystkie cztery oryginalne losy 
razem za gotówkę K  8 9 ' 7 5 ,  lnb na 

3 1  r a t y  m ie s ię c z n e  p o  K  3 2 5 .
Każdy lor zostaje wyciągnięty.

l u ż  p i e r w s z a  r a t a  z a p e w n i a  n a t y c h 
m i a s t o w e , w y ł ą c z n e  p r a w o  g r y  n a  
o r y g in a ln e  lo s y  p r z e z  w ł a d z ę  k o n t r o 
l o w a n e . 3492 9  5

Listy -iągnień „Neujr W'ener 
Meroor * za darmo.

Kantor wymian 
OTTO 8PITZ. Wiedeń,

■ I . ,  S o h o t te n r ln g  N r .  2 6 .

- Wyższy załlafl naukowy żeński z internatem -
H E LE N Y  K A P 1 IN S U E J
K r a b ó w ,  G o ł ę b i a  5 ,  L  ja .

ubejmuje. 6cio kianowt Liceum z prawem publiczności i 4ro kla
sową. szkołę przygotowawczą z programem szkół normalnych.

Zapis] przyjmuje Dyrekcya od dnia 24 sierpnia codziennie od 11 do 1 
i od 3 do 5. Egzamina wstępne i poprawcze odbywać się będą w dniach 
6 i 7 września. Rok szkolny rozpocznie się 10 września. 9380 8 o

Falok & Co., Hamburg

Falek; & Co., Ham burg
(Rabolsen).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych.

Bani i wymiana pieniędzy. 9832 86 104
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w językn 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone.

ZAKŁAD WYCHOWAWCZO-NAUKOWY
z likteriratemO  i - s J M [ A

Zakład fotograficzny U  I
w Krakowie, Poowalb L. 14 i w Krynicy ■ ■ ■ “  I  I Y  w  F  V I L i  w

w ko wie. ul Franoiaskanaka 1. 1,
obejmować będzie w roku szkolnym 1906/7
1. Szkole p oapolitą  4-ro klasową z jęz. franc. (wstęp do kl. I. z ukończonym 

6 rokiem życia).
2. 8 klas pen ayou atu  bez łaciny i greki, a z jęz. angieL 
3 7 klas (a wrazie dostatecznej ilości zgłoszeń i 8-ma) 9612 18 14

podejmuje się wszelkich prac w zakres 
fotografii wchodzących. Wykonuje po
większania aż do naturalnej wielkości 

wedle najnowszych wvnalazków.
2743 25 o

Składy do przechowania mebli i mnych towarów
Biuro transportowe CARO i JELLlNEK, Lwów, Jagiellońska 22.

2962 9 9

Pierwszy I najstarszy w Galloyl
c. k rząrowo uprawniony

Z a k ł a d  n s A U L k o u w  v
przysposabiający dc służby wojskowej,

c. k. emerytowanego majora A. KORNBERGERA i E. HOSCHSNlEGO
w Krakowie, we Lwowie,

ul. Staoiiowakiego 1. 15 „Willa Wanda11. nL Uiłkowakiego 1. 2. 
N o w e  k u r s a  r o z p o c z y n a j ą  s i ę :

do ogzam in u  in te lig e n c y jn e g o  i nauki p ry w a tn e j do wszystkich klas 
■zkół średn ioh  1 września, 

d o  egza m in u  k a d e ck ie g o  1 pazdiiemiKa.
Najlepsze siły nauczycielskie. — Wyśmienite rezultaty egzaminacyjne, 

w żadnvm innym podobnym instytucie d >tąd nieosiagnięte. 3P.48 2 5

P E N S Y O N A T
urządzony według wszelkich wymogów hygieny, pozostaje pod ścisłym nadzo
rem pedaKOgi znyir i pod osobiatem kierownictwem emer. c. k. pułkownika, 
długoletniego profesora Akadem i wojskowych. — Kowersacva niemiecka. — 

Szkoła szermierki, ranka języków.
Ceny niskie. Prospekty frai_ko i bezpłatnie.

ginmazyum żeńskiego 8-mio klasowego
zupełnie według planów państwo wy ob gimn. męskich, pod dyrekcyą 

Prof. M. Malanowskiego z prawem publiczności ale klasy l-szej.
W p is y  przedwakacyjne 26 czerwca; powakacyjne 26 oierpma

Agzamina wstępne 28 czerwca; powakacyjne oznaczone będą po 26 sierpnia.
Wazelkioh blizszyoh inzormaoyj udziela się w kancelaryi dyrekcyi.

Oświadczenie.
Na liczne zapytania ośwadczamy, 'iź 

nie sprzedaliśmy nikomu naszej Fabryki 
Octu \ Musztardy na Zwierzyńcu, istnieją
cej od 22 lat pod firmą protokołowaną

lOOOOOOOOOOOOOOOOOODOOOCrDOOO
S pecja ln ość druk trójbarw ny! 2

! Klisze 1
na cynku, mosiądzu i m<edzi wykonuje szybko 
w pierwszorzędnej jakości i wszelkich znanych 
sposobacL reprodnkcyjnycn dla pism ilnstr,, ka
talogów, cenników, kart widokowych, wydaw
nictw artyst., plakatów, kalendarzy i ogłoszeń

„ZORZA“
jedyny krajowy przez fachowo za granicą tech
nicznie I art»sty sznle wykształoonego człowieka 

prowadzony 5001 13 o
Z a lu a d  r e p r o d u k c y i  a r t y s t .  m e c n a n ic z .

w Ki .k tw ie , ul. sw. Krzyża 7 Tel b38.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOCO^

3 4 9 9  8  1 0

Prosimy szanownych odbiorców i kon
sumentów żądać wyraźnie Octów owoco
wych, winnych, wysKokowych, Musztardy 
francuskiej, kremskiej i angielskiej tylko 
z Diisseldorfskiei Fabryki w Krakowie.

Poszukuję do nabycia!
Składa nut z księgarnią lnb bez księ
garni w Krakowie lnb innem większem 
mieście poissiem Zgłoszenia z podaniem 
warunków przyjmuje Administracya 
„N. Reformy" p#d 35 56 . 3566 i 2

a n łć n r  pr*yjml( intel. rodzina ns 
U lUUCUlu if mieszhanió z otrzymaniem
W..rnuki przystępno. Opieka po#na, męskL 
Pokój słoneczny, ooszerny i wywodu/ przj ul. 
Pędzichow ] p. Wiadomość: ul. słowiańska 2. 
III p., M. Schne:dcr. 332Ł £ t

Dwie panienki luli dwóch mm
przyjmu na atancyę pod prz^Btepnenii warun
kami (od 6C ko/on, i  ona prof. gimn. B.iiszycli 
iniormaoyj udzieli z gri-jczuości p. J. Wieczor

kowska, Kraków MiWajsk* 17 parter. 
3460 3 5

Drognerya w Żywcu
poszukuje rutynowanego p o i w u l k a  
kawalera od 1 października. Nadesła
nie świadectw pożąaane. 3541 2 4

Profesor gimnazjalny
przyjmie na pensyę uczniów z dobrego demo 
Na di lani. pomoo w nauce fortepian, jęayk 
frauousk Konweraacya niemiecki Zgłcsaeiili.: 
T . I. 32 poste rest. a r a k i * .  8«44 3 8

Panienki
uczęszczające do zakładów naukowy cL 
przyjmuje na mieszkanie z całem utrzy
maniem wdowa‘ bezdzietna po wyższym 
nrzęan.i;j. Na żąaanie osobne pokoje, 
także fortepian do użytku; konwert-a- 
cya niemiecka i francuska. Kraków, 
nl, Łobzowsk 1 1. 8, I p., drz2 1 na lewo. 

S49C 3 8

Śnięty Mfi jacKliy lipcowy
des« _ .y patokę, wysyła w 5 Kg. biaazankaou 
po 6 karan z opłatą poozty i blaszanKi. — 
Di_ ip. kupcói. ua żądani w Deozkaoh od 
100 do iuO kdeją. — >arząi dibr I pasiak 
Zygmunta Lityńskiego w Piernik' woach, poczt* 

* 8lemikowoe 3464 6 25

P o t r z e b n y  z a r a z

chłopiec
do handlu korzennego J n n n .  
N a g ł a  w  K r a k o 
w i e ,  ulica Szczepańska. 3449 A 5

Sadzonki olchowe
wszystkich .nnych drzew leśnych. 

Krzewy i drzewa paikowe sprzedaje 
tanio 3339 5 6

Zarząd dóbr Lorowna
koto Bochni, poczta I tel. Wiśnicz

(Galicyay.
Katalog* aa żądan*c wysyła oplatmr

P rot*, o  wczesne zamówienia

P e n s y o n a t  D L it A I S  .
Kraków, ul Karmbilcka I. 40, I p„ 

wynajmuje pokoje z całkowitem utrzy 
mamenr na cza > dłuższy I krótszy po
przystępnych cenach. Tamże wydaje 
się objady i kolacye, na miejsca i na 

miasto 9352 34 o

ms do spriedmuls: 1927 99 O
Garnitury salon, z broniami, Garnitur manon. 
rseśblony renesans, Biurka mahuniowe, Lustra 
antyczne ■ broniami Lustro duie mahoń., 
Stoliki mpir) mahoi z bromami, Sityohy 
Zegary, torcelana, Pająk wipauiały i  bromu 
oraz wiele innyoh piękiyoh antyków, jakoteć 

i mebli iwykłyoh.
Laopoi4y&a M&ohowska..

Krakńw, ul. Szewska Nr 5, p. I.

ZA  D A fc k O
— byc nie moie, ale ta Dezcec iprtedaje — 
i  aAHW. K: aków nl. ri-iryakika SI, 
Dostawca Związku o k oriędniz.' w państw 

■egarek nlkl. s napisem system Roskopl Pa 
tert 1 pięknym łańcuszkiem cłi. 1*70, sega 
rek czarny m  2*—, zegarek zrebrny syiten 
łloskopi Patfemt złr. 4 —, 1 part jłonisty 
zyztem Roskopf Patent złr. d‘60. Budzik świe 
oący w iiocj złr. 1-50 Zegarek złoty złr. 9‘—. 
Łańcuszki srebrne on złr. 1 —. Gwaranoya 
4-letnr- Wrazit nieapodobanta się, wymieniali 
bez tri ■ i '  lał na inny przedmie t‘ j*amtwiuua 
z preiwlnoyl nskuteuinlam edwrotną poczt 

Bogato ilustrowane uenniki wygy/am darmo 
1 opłatnie. 3447 4 S

Na rsnmątyuu
gośoieo, postrzał ischiaz) wszelki" nerwobóle, 
p< iw  się uśmierzając' nacieranie, od <zt 6 
igromnie rczpowszecunione przez wielu leka 

rzy ordynowane i przez znakomitości uznane
Llnlmentum Oaultherlan compoaltum
z prawnie zarejeitrowana marką ochronna

„NERWOL“
cbrmiaa dra Juliasza Franzozt aptekarza 
w Tarnupoln. Cena flakonu 80 hal. — 10 fla
konów 8 koron, ni" licząc opakr ania i 'ranko 
Tysiące listów dziękozynnycb do przeglądnię
cia. Dwa razy dziennie wysyłka poczti wa. — 
Do nabycia w *aidcj większej apte wzglę
dnie w aptece chemika O r a  j s i l u s z  F r a n z o s a  
w  T a r n o p o l a  W  K r a k a w l r  do nabycia w nte - 

W la z n le w a k ie g a . 95( 26 38

|  0 ' i l w i  U t t tM k if i  ■» K rbŁ iw it, *1. \ Q

Gratis i franko
wysyłam ka idemn swój wleikl. bo 
gato ilustrowany oennik r nrzeszlo 
IOUO aJbltek dobrych a tanich in- 
itrnmen -ów muzycznych wszelkiego 
• adzaju. -  JL1 » F fc KOHltR D 
■i. ■ supartaw) tswarew auzy 

oznyob w Brix Ni 828
Skrzypi, o d*a początkujących lut zs 

K. P80. 6-60, 6-—, 6 80 i wyśe- Jmyozki po 
K 80. 1‘—, 140, 1‘80 1 »ryiej Oytry, har
monie itd. równiek na składzie. Ryzyka alama. 
Dawalra wymiana lab zwrat plealadzy 

2887 93 60

li


